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f r e s k o w a n i e  " a n d » i i ’ e g o
W przededniu ostrych w a lk  o wolność Indy;.

Rada Naczelna PPS
w obliczu rozpaczIFwej sytuacji politycznej 

i gospodarczej.
WARSZAWA, 5. 5. ( td .  wł.).

W  wy-n jku dwu_niovvych obrad, Ra
da Nacz. PPS  p o a  prze w odo ictwcm 
ttow . pos. Djamandii i T op inka  p o 
wzięła następujące rezo luc je :

Zaostrzyć walkę o całkowitą 
likwidacją rządów ukrytej 

dyktatury.
Rada Naczel. PPS stw ieroza rąz_ 

jeszcze, że panujący  w  Polsce sy
stem ukrytej dyktatury marsz. Józe
fa P iłsudskiego pogłębia i zaostrza  
kryzys gospodarczy, Inie umie ro /-  
v iązać podstaw owych ziagaYmień 
społeczny ch, gospodarczych, po lity 
cznych i narodowościowych, s to ją 
cych przed Polską, ru jnu je  p'oW,agę 
konstytucji i 'praW a, u ła tw ia  i to le
ru je  wszelkiego rodzaju  nadużycia,

osłabia w  konsekwencji Rzpdtą 
ko lską  n a  w ew nątrz  i nazew nątrz,

przybiera coraz jask raw ie j  chara
kter systemu rządzenia skierowanego 
'a ręcz bezpośrednio  przeciw ko ł a 
chow i robotniczemu, ruchowi praco
wniczemu i magom włościańskim.

O dpowieuzialoosć za ten stan rze
czy, ponosi cały obóz rządzący, a w 
Pie-wszym irzęuzie marsz. Piłsudski, 
hvórc,a i faktyczny kierownik sy=* 
sterhu. ’ ó

R- N. stw ierdza, że g ab in e t  pip. 
Sław ka i Prystora  został p o w o łan y  
' 'b r e w  wyraźnej woli przedstawi
cielstwa Inarodu, ze złam aniem  więc 
konstytucji, ze gabinet ten musi być 
Uznany za dalsze św iad o m e  zaostrze

n iu  stosunków polityczni ch i sp o 
łecznych W kraju

W  tych warunkach R. N. s tw ie r
dzając ponow nie , że zasadniczym ce
lem politycznym  pa;rtji pozostaje  cał 
kow jta i ostateczna likwidacja ukry
tej dyktatury marsz. P iłsudskiego p o 
s tan aw ia  w alkę  o, likwidację za
ostrzyć, p row adząc ją  w  ualszim  
ciągu zarów no na terenie purlam e11- 
tarnym  jak i pozaparlam entarnym .

W alka ta p row adzi co stworzelnia, 
po  usunięciu dyktatury, o'- powiedział 
nego  naprawdę przca Sejmem, rządu 
zaufania mas pracujących m iast i 
wsi, n o  (przywrócenia pclni moc*/', 
konstytucji i prawa, do przywróce
n ia  rzeczywistej pracy u s taw o d a w 
czej w Polsce i uzyskanie rzeczywi
stego Wpływu klasy robotniczej na 
całość po lityk ' panstwtowej1.

R. N. 'uznaje za potrzebną da lszą  
współpracę PPS ze .stronnictwami 
lewicy i cen trum  i poleca C. K. W. 
zacieśnienie w spółpracy z partjam i 
socjalistyeznemi t. z w. mniejszości 
narodów yeh.

Rada Nacz. zwraca m yagę n a  r o 
snącą propagandę reakcji zarów no 
sanacyjnej, jak  i narodów oj-cem o- 
kracji na rzecz złam ania dem okra ty 
cznego praw * wyborczego do  p a r la 
m entu i samorządu.

Partja  tej p ro pugandz je  musi się 
przeciwstaw ić.

R. N. Upoważnia C. K. W. do p o 
de jm ow an ia  Wszelkich kroków i p o 
b ierania decyzji w  ,celu wykonania  
powyższ}ch wskazań.

0 zwołanie sesji nadzwycz. 
£ dnu, żelem zwalczenia

kryzysu gospodarczego.
P. N. potwierdza wT całej pe łn i  

decyzję ZPPS, pow zię tą  vvspadaje 
ze s tronnictw am i lewicy i centrum, 
co do zwołali ja /  inicjatywy posel
skiej 'nadzwyczajnej sesji Sejmu i 
Senatu.

R. N. poleca organizacjom  .partyj- 
Tiym uczi nić Yvszystko — by sta- 
n o w c z a , postaw a m as pracujących 
pozwoliła na niezależną i ciągłą 
pracę S;ejmu i 'uchroniła Sejm od 
prób luirnowan La tej pracy przez za
mykanie w’zglęanie odraczanie sesji.

Posłow ie socjalistyczni Wysuną na 
pierwszy plan, o b o k  zadań politycz
nych, sprdw y gospodarcze i konkret
ny plan w alki kryzysem gospoda - 
czym i bezrobociem sfo rm ułow any  
w nagłym 'wniosku Z PPS w ciągu 
sesji ubiegłej — któpegoto w nióeku  
uchwalenie zostało uniemożliwione 
wskutek zamknięcja sesji przez g a 
b ine t p. Sławka.

O utrzymania i utrwalenie 
pokoju

P. N. uznaje walkę o  utrzymanie
1 utrw alen ie  ipok0ju za jedno z g łó 
wnych zadań PPS w zakresie po li
tyki zagranicznej, p row adzonej w 
śejsłem porozumieniu z całą Między
narodów ką Socjalistyczną.

R. N. zdaje sobie spr.awTę z ogrom 
nych trudności położenia m\ędzyna-
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rodow ego Polski. T rudności te u- 
rosły  znacznie wskutek dyktatorskie
go' systemu (rządzenia, który pozba
wił Polskę zaufania i sympatii ze 
s trony  demokracji innych naroaó\v.

R. N. stwierdza, że likwidacja sy
stemu jrządzenia i utworzenie rządu 
zaufalma łubow ego jest konieczno 
,ścią bezw zględną, ze stanowiska u- 
trw alen ia  .niepodległości Polski.

R. N. widzi wr porozumieniu i 
współpracy PPS  i Socjal-Demokracji 
Niemiec, oraz całej dem okracji  P o l 
ski z diemokpacją niemiecką — jed y 
ną d rogę  ku zbliżeniu Polski i N,ie- 
mielc, ku ustaleniu pokojowych i 
przyjaznych stosunków polsko-nie- 
mieickich.

Decyzja s tronn ic tw  sejmowych za- j 
padła. Ż ądan ie  zw o ła n ia  sesji s e j 
mowej — zostanie w najbliższych 
dniach przedłożone Prezydentowi, 
tak że w  drugiej po łow ie  m aja  p ier
wsze1 posiedlzeniev.mnsi się odbyć.

Czy posiedzenie to dojdzie do sku
tku, czy może zostan ie  spełniona gro 
źba, '•ozp'0'wszechniana z kół sanacyj
nych, że na żąuanie z w o la n ia sesji 
rządl ocipoWie -rozwiązaniem sejmu, 
nje1 wiadomo. Jak wogóle nie w ia 
domo, czy rz ąd  ma jakieś plainy rzą
dzenia państwem. Nie u jaw nił  bo- 
wjem tego  d n i  s łowam i ani czynami. 
Stwierdzić też sprawiealiwde i bez
stronnie trzeba, że obok rządu §ivi- 
UUskiego żaden irząd dotąd nie w y 
kazał takiej ko m p le tn e j bezczynno- 
ici, jak obecny. Oświadczenie p. S ła  
w ka 'w chwili obejm ow ania  rządów, 
aby czekać n a  jego czyny, spełniły 
się tylko jednostronnie, mianowicie 
społeczeństwo dość cierpliw ie cze
ka, ale czynów  jak  niema tak niema.

A sytuacja tak  p o l i ty c zn a ‘juk  zw ła 
szcza gospodarcza nje jest wcale t a 
ka, aby n a  długie  czekanie można 
byki sobie pozwolić.

Wobec^-bpakti „czynów "  rządu u- 
stala się pow szechn-e \ rzekonanie, 
że rząd  wobec wszystkich zagatójnień 
stoi zu p ełn ie  b(£at\afbiie. Poniew aż 
w tych ciężkich czasach cud'a się nie 
dzieją, a is tn ie je  natom iast  g łupie’ 
p raw o  fjzycziie, że z próżnego me na 
leje, zaczynają się o b jaw y  zniecier
p l iw ien ia  i niezadowolenia »aw et w 
szęregach, które p rzy lg n ę ły  dio sa
nacji, węsząc tern dobry  cła siebie 
intetres.

Już Lewiatan, patrząc na ruinę ży- 
ćia przem )slow  ego, Aoraz g łośn ie j  
zaczyna w'olać o zw ołanie  sejmu d la  
ruszenia z miejsca, za tam o w an ej  ma 
iszyihy ustaw odawczej, już kon-serwa- 
t) w ne  żyw io ły  copatz krytyczniej pa
trzą na rezultaty^’ ipomajowęgO1 rząg 
dzenia. Wymieniamy te u w a  elemen-

R. N. {podkreśla, ż-e wszelkie pró
by Wciągnięcia Polski do czynnego 
udziału w oom yslach -?i wa ii turni czo- 
w ojennych niektórych kół kap ita l i 
stycznych Zachodu, napotkają  na o- 
pór bezw zględny ,ze strony polskiej 
klasy pracującej.

P r z y g o t o w a n i a  d j  A w s j i t u a i -  
nysh awlorów sejmowych.

R. N. upow ażn ia  C. K. W. do 
poczynienia wszelkich zarządzeń do
tyczących spraw y ewentualnych w y 
borów do Sejmu i Senatu oraz uo 
zawarcia, w" raz ie  potrzeby, soju
szów czy bloków wyborczych.

niędzy, aby Decydujące znaczenie sa- 
mxrri, W Polsce utrwalić. Nie trzeba 
bowiem  mówić o tern, że masy '.udo
w e są doprow adzone  do rozpaczy.

PowTsze,chne jest j'uż dziś przekona
nie, ze czteroletni okres tego systemu 
rządzen ia  zupełnie zbemkrufcnńaf, że 
sanacja z pu łkow nikam i na czele Rie 
jest zdolna stworzyć cokolw iek po 
zy tyw nego, że zdraaza tylko ta len 
ty W w ym yślan iu  na sejm, na partj^j- 
n ic tw o , nm ie znakomicie deklamo
wać, ale to  a n i  chleba bezrobotnym 
n ie  daje, ani pańs tw ow ych  z a g n a - 
nień, nie może rozwiązać.

C o  zrobi pząd1?
Batrdzo trafn ie  charakteryzuje jego 

sytuację konserw atywiio - smiayyj11}' 
„ C z a s " :

‘ „A le 'n ie  zniaczy to, aby rząd prem. 
S ławka m iał ipolę ła tw ą . Ada on 
przed- sobą w szy s tk ie  iąw.gi pOŚĄ/ny- 
kffnó. (B aga te la!  red.). Sesji se jm o
wej zwołać n i e v móże, bo jes t  'rzą
dem ,antyparlameiitarnym. Bez Sej
mu rządzić skutecznie nie może, bo 
cały szereg spraw, ustawr, musi być 
parlam entarnie trak tow anych . Now e- 
w ego zamachu s tan u  zrobić nie m o
że, w cztery lata po  r. 1926, bo jak 
się zdaje, m arszałek Piłsudski jes t  
temu przeciw ny. Niedarm® to wtaś-.

WARSZAWA, 5. maja (tel. wl.).  
Dziś adw okat  w arszaw ski H 0fmokl 
Ostrowski, który p o d ją ł  się obrony  
oskarżonych o zabójstwo w łaściciela 
kantoru1 wTymiany- w  W arszawie, 
CentnerszwTera, wysłał pismo do P. 
Prezydenta Rzpltej z prośbą o w e j 
rzenie  w  sp raw ę  ^skarżonych, ponie-

nie w71 Polsce na określenie trudn ej 
sytuacji w y im ś la n o  przysłow ie  n a
rodom obcym zgoła .nieznane: Z ła 
pał Kozak T u ta rz y n a  a Tatarz>n zą 
łeb trzyma".

Jak z togo Widać położenie rządu 
n iew esołe ,  szkoda tylko, że p o ło 
żenie kraju je s t  nie mniej sm utn e.

Od' tego .rządu już n iczego  d o 
brego się n |e  oczekuje, ale nie ocze 
kuje się też miczego od  całej poma- 
jo w ej sanacji. ,

PmlBsfy wyborcze.
WARSZAWA, 5. maja (tel. w ł.) .  

Sąd Najw. oddalił w czo ra j  p ro test  
przeciwko w yborom  d o  Senatu w 
w ojew . Nowogródzkiem, — poezem 
rozpatryw ał [protest przeciw wypo- 
rom  do Sejmu w  okr. Pińsk. Decyzja 
będzie og łoszona  12. maja b. jr.

W  dniu  12. maja r. b Sąd Najdy, 
będzie .rozpatrywał protesty  przeciw 
w yborom  ido Sejmu :vr okr. W ilno , 
a 19. maja w 'o k r .  Biała Podlaska, 

—o —

OBUWIE i dziecinne
najnowszych fasonów z pierwszo
rzędnego materjału traz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 
kalosze po celach  konkurencyjnych 

■ poleca
N ow o oUwarty M a g a z y n

Karol Psłrucha
L w ó w ,  P iłsu d sk ie g o  19.

E B S -sb i m agistrat w  H a rs zo w ic  
n u  uznaje l -g o  M aja.

WARSZAWA, 5. maja (tel. v 
M agistrat m ias ta  W arszaw y  polecił 
wszystkim swoim wydziałom oraz 
przedsiębiorstwom  aby po trąco n o  
pracow nikom  dniówkę za nieprze- 
pracow any dzień l-go maja.

—o —

'waż zostali oni s traszliw ie pobicj 
'(jrzez policję i dlatego jed en  z nich 
chciał popełnić  samobójstwo.

Obrońca motywuje obszernie, d la
czego n ie  prosi o to  ministra spra
w iedliw ości m.mo, iż jest o n  na
czelnym prokuratorem państw a .

—o—

„ Z l a n a !  K r a k  T a ! a r i y n a . . . “
ty, które dużo włożyły wr to pic-

Skarga do Prezydenta Rzphtej
z powodu bie;a więźniów przez policję.

Pobity chciał ratować się... samobójstwem.
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„Z nakom ita"  gospocfayka fcomisru- j 
ska .v kasach chorych — 'wedle opi- j 
nji wicemjn. p-sący Hubickiego (le- 
karzaJ') d o p ro w a d z i ła  ilo lego, że 
ala uzyskan ia  'oszczęóiności zinnte}- 
sża się .iulffldicaójiia i pcrga&SiĄi /<- 
czniclwo. W ydano zarządzenia w 
lw ow skiej  kasie choD^h, że pad  oso
bistą odpow ieazjaluością  lekarzowi

nie w olno  ękpłsytuiać droższych  
Icków ,

skreślono wszelkie specyfiki z a g ra 
niczne z kasowego lekospisu, og ra
nicza się naw et -wydawanie potrze 
bil ej ilości waty ido poroaiów1. C horyJ  
ubezpieczony ustawicznie spotyka się 
7. aśw7jadcz-en jem lekarza, że skutecz
nych lekarstw, poniew aż są droższe,* 
zapisywać mu n ie  wolno. Lekarze 
stają często bezradni Wobec chorych 
i jeżeli jnie chcą ich oszukiwać, za
lecają pac jen tom  kiipno Ickó w  m  
W łasne p ieniądze, bo na koszt Kasy 
zapisywać ich nie mogą. „U niezależ
n ien ie"  lecznictwa od- laalministi-^icji, 
odoiaiiie jglo jrzekomo wi ąęae czynnika 
fachów o-ldćayskiego j pow ierzanie  
nadzoru  nad Kasam i wiceministrowi 
lekarzowi dało do tąd  rezultaty , wy- 
wroidjąee potwszącfme .obudzenie 
w7śród lekarzy kasowych i wśró i  u- 
bezpieczonjch, których losy skażą na 
konieczność szukania pom ocy leczni- 
czej w Kasie chorych.

Hic koniec bowiem  a a  tern. D o 
tychczas lw o w sk a  K asa chorych w y
d a w a ła  aia

leczenie w  sojiato-jack, 
leczenie klimatyczne, w  uzdrojowi- 
skacli i jna kolonjach- dla dizieci o- 
kolo miljionia zł. ,rocznie. Obecnie 
w  budżecie zm n ie jszo n o  tę pozycję 
do  240 tys. zł. i poza nielicznymi 
Wypadkami leczenia iw isanatolrjach 
a lą  gm  ź lików, odm aw ia się wszelkie
g o  leczenia klimatycznego i w 1 miej
scowościach kąpielowych. Lekąrze u- 
zm ją c  potrzebę i absolutną koniecz
ność taKiego leczenia, d o ra d za ją  cho- 
rym prze jeronrndzanie k u rm ji m W lh -  
sn y  ko szt ubezpdec&onago,. Aryekl Kil
ku dniam i komisarz Kasy N  mrziejpt' 
zw ołał zgromadzenie lekarzy kaso
wych, n a  ktorem doc. dr. ScibatduJsId 
w ym ow nie  wykładał im, juk «tój'ą 
„oszczędzać" -na lekach, czego O p i 
sywać nie wolno, że 
n ie  looi/w  hitysyl-ić na Ide-zenie s/ie- 

cfctne i klim atyczne, 
że cz łonkow ie [rodzin mają praw o 
tylko idio leczenia „m iejscow ego". — | 
Z arządżehie to  jes t  -pospolitą zbro
d n ią ,  szczególnie Wobec dzieci. Doc. 
■abatowiski, kandyuai na profesora, 

zalecał przestrzegajifie tych oszczęd

nościowych zarząaz.cn groźby, że od 
ich ścisłego wykonania za leży  u.w~ 
j.łata jo h o y ó w  'lekarzom...

Wobec p o s taw ien ia  lecznictwo na 
tak „w7ysokim " pi0ziomio,V,przez rzą
dzące dziś  Kasami elem enty  s£ije 
pod  znakiem zapytan ia  spijawm u- 
'oezpieczenla choirobowego i reduku
je się d-o (wypłaty zasiłków tukże mo
c n o  ograniczanych.

Przy takim stanie  rzeczy dek lam a
cje p. Pry stora o reformie lecznictwa 
kasowJeg0 w7 kierunku profilaktyki, 
zapobieganiu chorobom zo s ta ła  bru
talnie rzucona do śmietnika jak  
wszystkie pom ajow e i sanacyjne o- 
bietniee.. ■

Z pow7odu stałego braku miejsca 
w7 szpitalu, szczególnie na oddziałach 
położniczy m i chirurgicznym, w lw o 
wskim Związku Kas chorych u rzą
dzono takie owa oddziały . Były one 
koiiiiecznością i p raw dziw ym  [dobro
dziejstwem. — P o n iew aż  utrzymanie 
chorego w  Związku kosztuje wnęce, 
niż iw szpitalu , komisarz Kasy lw ow 
skiej zakaza ł p o sy łan ia  tam chogych.
M ogą ‘ 'przecież p o łożn ice  ro d zić  na

ulicy,

O P O N Y  i D B T K 8

Szybka jazda —  minimum 
zin̂ zeika 

Geny detaliczne:
opona szara - - zf. .9.25
>iętki czerwona - zl. 4.

lub w przerażających W arunkach do 
mowych, aby Kasę tan ie j  koszto
wało.

Zarząd Kasy chorych urządził pra
co w n ię  analityczną  dl a, b ad u n ia uloF 
starczaliyłeii aptekom kasowpym k  
ków. Pyaoowuija tak a  -jest bardzo ni 
w ygodna  d la  dostawców. — Obecnie 
apteki kasow7e bojkotu ją  tę p-rncow 
ni-ę i nie posyłają je j lekarstw7 do 
kontroli. Istnieje zamiar zwinięcia, 
jej jako  zbędnej.

Lw ow ska Kasa posiada w zorow o 
urządzone iaboraUorjiim c/icnii zna- 
b a ltc rt o!ogiczne  d a badań .pomocni
czych, jroćrzebnych lekarzom praktj  
kującym. N aw et p. Hubicki wyraził 
się o tern laboratorjum z wielkiem 
uznaniem. Ilość W7vkonanych w n.im 
baaan jest ogrom na.

O sta tn io  pow7stał
y\l>blqkańczy pro jekt

odstąp ien ia  go Zw iąźkow i Kas cho
rych, który tych badań ma w s to 
sunku -dfo Kasy lwdwrskiej barazo 
mało. Już sp isyw ano inwentarz ż, • 
wy i mąrtw7y, ale w os ta tn ie j  chwili 
ktoś o zdrowych zmysłach z-dola I 
przeszkodzić 'przeprowadzeniu tego 
idjotyzmu.

Sanatorjum  przy ul. Kurko wiej, — 
w edle  tw ierazen ia  p. Schmala, nie 
mniej od Naazieji  „znakomitego." 
komisarza Zw. Kas, — ma jrrzejść 
na własność Zwuązku, który ma tam 
pomieścić swoje biura, hotel dla przy
jezdnych chorych i a-acteialy szpital
ne. Podobno transakcjii ta  - zyskabi 
już aprobatę  m inis ters tw a.

W prost nie chce się wierzyć, aby 
tak po tw orne ,  w y ro s t  lajda-ckje p o 
mysły mogły odpowiadać rzeczywi
stości. Notujemy to, gdyż nie kryje 
się  z n imi p. Schmal, a 'p-omieWaż 
w7ls-zystko u nas jest możliwie, uw a
żamy za swój obowiązek przestrzec 
społeczeństwo i ubezpieczonych w 
Kasie pimęd tern, co się święci.

O to  kilka, z-,jbogatej“  atjwy d z ia 
łalności 'przykładów „znakom ite j"  
gospodarki komisarskjej w7 Kasach 
chorych, oto reformy Wv lecznictwie, 
które rzekomo .świat lekarski p o w i
tał z entuzjazmem, ioto „oczel.iwane" 
przez ubezpieczonych sanow7anie Kas 
chorych, idące w7 tym kierunku o- 
gnamiczenia świadczeń i pozbycia 
się chorego asp iryną czy olejem ry
cynowym.

Czy na to, płaci się składki do Kas 
chorych, odpowiedź -uadzą wszyscy, 
którzy ubezpieczenia spotecziie u w a
żają za potrzebę społeczną i ci, któ
rzy tam pomocy i Opyekj szukać m u
szą.
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flHstrjatba mfo\nszusa piparcia u Ftauclduiston franc.

Kaii&lerz aus»rja«ki. Seliober (iw lewo') jeden  z p r/ew ótlrów  ausy-jajckiej reakcji, 
odw iedził n iedaw no io-anpję w poszuk iw an iu  limansowpj pom ocy <Ha \u s ir j i  Iktó- 
Yej spodziew a się o trzym ać o.l prawir.‘ow ego fejcKi tran; niskiego liorclicu. Nn ry 

cin ie  n a  p ra w o :’ linancf, francusk i m in is te r spraw  zagranic,ątjóob^

f a m f t w a B t i  G a n d h i  ego.
BOMBAJ, 5. 5. (Pat.). Reuter. 

G andhi aresztow any zosta ł  w  Ja- 
lalpur.

BOMBAJ, 5. 5. ( P a t . \  Reuter. 
G andhi przewieziony został ao Bo- 
riyli W pobiiżu Bombaju, gazie w y
p row adzony został z ipociągu, a n a 
stępnie: odprow adzony  pod eskortą 
W nieznanym kierunku.

LONDYN, 5. 5. (P a t.)  Reuter d o 
n o s i  z Jalalpur, że a resz tow an ie  
G andhiego  nastąpiło  z polecenia 
rządu Brytyjskiego.

WARSZAWA, 5. 5. Z Bombaju 
donoszą, że natychmiast po aresz to 
w aniu  Gandhiego zairząnz0no w ' c a 
łym kraju ostre pogo tow ie  policji, 
aby zapobiec ew entualnym  rozru
chom. Szczegółów’ aresztow ania  brak  
jak równi jeż bezpośredni powróa a - 
resztowTania in;e jest jeszcze znan y. 
Z p row incji  nadchoazą wiadomości 
o n o w em  wrzeniu wśród szczepów 
górskich, które z zasadzek n ap a d a ją  
n a  patrole angielskie. Następstw', ja
kie (pociągnie za sobą n iew ątpliw ie 
aresztow anie  G andhiego, narazie  
przewidzieć nie możną.

Nie uwięziony lecz Interno
wany.

LONDYN, 5. 5. (Pat.). Tutejszy 
sekretariat dla spraw  Ina ji  W scho
dnich oświadcza, że Gandhi będzie

liieiyle uwięziony, ile raczej tylko 
internowany.

W edług /Gioniesieii z Poona, przy
były tam 3 samochody policyjne, 
któjre przj w ioz ły  Gajndhiego. — O- 
świauczył oąt przedstawicielowi Biu
ra  Reutera, ze podczas drogi po-licja 
zabezpieczyła mu wszelkie możliwe 
uogodnoYei.

Panuje tu przypuszczenie, że rząd 
indyjski wyznaczy Gandhiemu s ta łą  
pensję  miesięczną w- wysokości 100 
m pju  miesięcznie n,a niezbędn c p o 
trzeby.

Watki z powstańcami i are
sztowania.

KALKUTA, 5. 5. (P,at ). Dziś Wie
czorem tłum z łożony  z paruset osób 
usi łow ał odbyć pota jem ne zebranie. 
Policja uznała  zebranie za n ielegal
ne, lecz na skutek opornej postaw y 
tłumu zm uszona była użyć broni. — 
Kilkanaście osób odn iosło  rany. — 
Pięć iDisób aresztowań o.

PESH AW AR, 5. 5. (Pat.). Policja 
dokonała rewizji w siedzibie m ie j
scowego kongresu oraz w w sze l
kich innych organizacjach, przyczem 
skonfiskow ano wiele dokumentów' i 
aresztow ano 17 osób. W  dokum en
tach znaleziono ko,respondencję p o 
między przewoiunjuzącym miejscowe
go  kongresu  a przywódcą muzułma

nów , klóry obiecyWTał przesłać w ię
kszy oddzia ł  W ojskowy na pomoc 
powstańcom hinduskim.

2 dni żałoby naaodewf j.
BOMBAJ, 5. 5. (Rat.). T  z\V. ra 

na w o jenna  p ro w inc jona lnego  kom i
tetu kongresu  w  Bombaju zebrała 
się natychmiast po aresztow aniu  
G andhiego, pos tanaw ia jąc  dz.en dzi
siejszy i ju trzejszy obchouzić jako 
dnie żałoby. Początkow e s łow a  po- 

| lecenia, ma zasaidjzie któjrego Gandhi 
został a resztow any, g ło s z ą :  „Poirie- 
wraż rząa  uważa dz ia ła lność  Gan- 
uhiego za  mjepokojącą, przeto  zmu
szony będzie zgodnie z regulaminem 
25 z 1827 r...“ \Y zmian kowany re 
gulamin przew iduje a resztow anie  
bez sądu. G anuhi będzie umieszczony 

| w  Więzienju Y er od a w Poonie, do 
kąd przybędzie o  godz. 11-tej rano.

BOMBAJ, 5. 5. (Pat.), Podczas 
Wywiadu, żona Gandhiego o św iad 
czyła, że ma n adz ie ję ,  iż Inaje odpo
wiedzą na n i eu spra w j e cd i w ; on e z a 
rządzenia władz ,rzuceniern h as ła  
w alki. i

P .  N r  d c  f & r d e m u  
do pamiętniki).

W  miej, straży pożarnej dwóch 
pracowników’ uległo w służbie wy
padkom, wskutek czego stali się n ie 
zdolni Go pracy. Jeden z nich Bukar- 
tyk został rozbity  przed rokiem p o d 
czas rozbic ia  {sikawki mechanicznej 
na  placu Gołuchowskich, — drugi 
Lech Eljąsz, dozna! uszkoozeń p o d 
czas ćwiczeń. — Obecnie oba | do 
służby strażackiej n ie  są zdolni, ale 
chyba jest obowiązkjem gm in y  dlać 
im inną pracę, aby nie g in ęli z g ło 
du.

N aw et PP komisarze przyrzekli, że 
dadzą im inne zajęcie, po n iew aż  ci 
ludzie pądli ofiarą swych o b o w ią 
zków  w  służbie gm iny, a wystarcza
jącego zaopatrzenia  uje dos ta ja .

Cóż się jedpak  dzieje. W czoraj na- 
czelnik straży zarządził ich zwol
nienie  i usunięcie przemocą. Ponie
waż ci nieszczęśliwcy magistraccy n a  
tak uczciwe ro zw iązan ie  stosunku 
służbow ego zgodzić się nie chcieli, 
zamknięto ich w pokoju, a przed 
drzwiami pos taw iono  straż.

N(ie w iemy od kiedy naczelnik 
straży pożarnej ma upraw nien ie  w 
kierunku ograniczenia czyjejś w o l
ności, ale  postępow anie jego  z tvmi 
ludźmi zasługuje na  oaipowieanie n a 
p ię tnow anie . Jest poprostu  skanda
lem, że coś pod o b n eg o  'może się 
dziać w' instytucji miejskiej.

CHOROBA TO W . SEX. ROSNERA.
W AKSZAW 5. m a ja  |t$ l wl.). W ice

m arszałek  benatu  tow. J’o sner jest b a r 
dzo pow ażnie chory . Spin jego izdrowia 
jest niezw ykle ciężki
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Zamów natychm iast Los I-ej Klasy Loterji Państwowej 
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

,,N A D Z IE JA " Lwów, ul. Sykstuska 6.
O D D Z IA Ł Y : Tarnopol, Mickiewicza 27 i Drohobycz, P i. św. Bartłomieja,

a w y g ra s z

<33-1 ó  w  n  a> 
w ygrana 750.000 złotî h

Premja w kwocie 150.500

albo wygrane po Z i  3 5 0 - 0 0 0 ,  2 5 0 .0 0 0 ,  1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0  0 0 0 ,  
8 0  0 0 0 ,  7 5  DC, 6 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  4 0  0 0 0 ,  2 5  O O O  ita., itd.

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !
padła na los naszego kantoru 
Nr. 1C 4 .7 4 2 . Prócz tej w y

granej padły u nas w ostatniej Loterji następujące wielkie wygrane:

Z ł. 7 5  0 0 0  na Nr. 75412 Z ł. 2 5 .0 0 C  na Nr 144699
Z ł. 5 0 . 0 0 0  „ „ 81933 Zt. 2 0 . 0 0 0  g „ 78420

Zł. 1 0 .0 0 0  na Nry 50920 i 134018.

C E N Y  LOSÓW  : Ćwiartka —  zb 10, Połówka —  zł. 20, Cały —  zł. 40.

C i ą g u  i t  u l e  j u ż  1 7  i  1 9  m a j a  I m !
Losy wysyłam y natychmiast po otrzymaniu zamówienia dołączając nasz 

blankiet P. K . O. na przesyłkę należytości wolną od porta.

W ten! m iejscu  w yciąć i w y p e łn io n e  n a o e s la ć !

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń  LUD.
D o k o lek tu ry  „N ad zteji“ L w ów , Sykstuska 6 .

Ninirjszem zam aw iam :
.................... losów całych po zł. 40 —
...................... n połówek „ „ 20 —
- ...................  „ ćwiartek „ „ 10 —
Należyiość w kwocie ZI....................... ureguluję natych
m iast po otrzym aniu losow
Imię i nazw isko .................................................. ...................
Dokładny adres ......................................................................

(Uprasza się czytelnie wypełnić!)

Co i owo.
R ządow i .ęopjjaliści zw ykli o b rażać  Się 

tem , że ich nazyw am y tak , jak  trzeba. 'AL 
boż  nie są rządow i ? W czoraj rsłuc.hacze r a -  
djow i mogli się p rzekonać, jak  to P at 
W .swych kom unikatach  „bezstronn ie"  lu i  
iom ruje,, kogo proteguje, k to  jes t jej n ie 
m iły. A w ięc b y ła  m ow a o obchodzie) 
Święta Kobotni,czego. N ajp ierw  W arszaw a. 
i \ a  p lacu  T ea tra ln y m  —  pow iada pan  z 
P a t. zełjrało  .się 10.000 panów  z trakcją 
rew olucyjnej. A kurat 10 tysięcy? JMe 
n u n e jl1 W ie? Bo m y  wlerrty o 5 tysiąjci5(ati. 
Uoże było  m niej, a le  więjcej, n iż  5 nap e- 
wno n ie  -VIe panu  z P a t [pbdlwoiło s ię  w 
oczach D laczego? Ano idilatego, że P a t 
jes t insty tucją  rządow ą, 3' renegajci socjali
zm u, nazyw ający  jsieble (koń b y  jgię (śnuał() 
Irakc.ą mvoluc_vjną, id ą  w  ogonie rząd o 
w ym . Czyż w ypada się ob rażać , gdy się  
kogoś nazyw a no ln n en n r?

'1 enże m iły  p an  z p a t, mów iąc; o olipho- 
d z ie :P P 8 .  w W arszaw ie  n a  piąc/u G rzy
bow skim , stw ierdził tvlko, że .oljenód taki 
ow szem , by ł. Ilu  'uczestn ików ? INie, lego 
m e pow iedzia ł, w olał n ie  pow iedzieć! d o  
.całkiem  zrozum iałe .

Y
.Mech nas n ik t m e  pom ów i o fńzesa-* 

dę, gdy nazywtamy rrrewolucyionistówj pKyt- 
ii B e  Beesów" , wzgl. B lok bezpartyj/ny 
socjalistów , .socjalistam i rządow ym i. 1 o 
p raw da. Oto, jak donosi „Uoblotmk *w’ 
ko łach  politycznych (Zapewniają^ że po 
m iędzy BB i BBS. s ta n ę ła  |CliĆha um ow a, 
n a  m ocy k tó re j, gdyby doszło Jrio w ybo
rów  sam orządow ych  w W arszaw ie, BB m e 
w ystaw i w łasiteo lis ty  i c a łą  s iłą  sw ych  
w pływ ów  poprze BBS. W zam ian  z a ‘ to 
p rzy  w yborach  do se jm u  i Senatu znow d 
BBS. m e w ystaw i sw ojej l i s ty ( i w szystkie 
sw oje g łosy rzuci na szalę PB 

P orozum ien ie  to , je s t [całkiem zrozum iałe. 
Swój do sw'ego po  sw oje.

*
„Słow o P o lsk ie" sp raw ozdanie  z  ze

b rań  urządzanych  przez  B e-B e w  w bfe- 
w ództw ie Iw ow skiem  zaopa lru je  ty tu łem : 
„Ludność. opowiada, s ię  za p rog ram em  go s
podarczym  rządu  prem . S ław ka". Wierzę.. 
P rog ram  ten  — to lągendja. a  ludność lak 
ba jk i lubi ogrom nie..

*
Stany  Zjednoczono A m eryki północnej, 

■walczyły w X V III. w ieku o ,swą wolność, 
o w yzwolenie (się  z  p o d  pirzem ący Angtp 
Anglji potrzebfa było  żołnie,rżaj A w ow”e 
ezajsy m agnaci b y li panam i życia i ismierc: 
swyidi „ p o d d a n y c h - W ystarczyło  .więc, b y ' 
Anglją ty lko  ręką sk inę ła , a już m ogła 
nneć  o rozpo rządzen ia  ty le  żo łn ierza , \ l e  
jej tylko by ło  potrzeba). O-zywńśeie za piie.- 
m ądze. P łac iło  „się od^&złuki za każdego  
poddanego P an  .sprzedaw ał ,swyc,h podda
nych, jak m m rzym ierzając , dziś bydełko 
lub trzodę [chlewną.

W m eim ackiem , w olnem  m ieście B m n - 
szw ik r pod  Dwie ;ozu,sy panow ał m iłoś

ciw ie <siążę lya.roI W ilhelm  b e rd y n an d  
W ali. Sprzedaw ca żo łn ierza, h and la rz  to 
w arem  ludzkim . O pow iada o n im  Abend" 
łw ieozom e w ydanie „ y o rw a r tsu " ) :’ M alut
k ie  państew ko było zadłużone n a  12 m ilio 
nów' dolarów 1, knglja. z\VTó«3iła się 'ido B osji 
o dostarczenie żo łn ierza, Kosja odm ów iła. 
D olam i ja  także. N areszcie  Angtju zwró.Qiła 
Się z tą  .sam ą p ropozycją  ido ksieioi.a B ru n - 
szw m u. Zgodzi! ,się skw apliw ie.

W roku  1776 do 1782 .sprzdclał Anglja 
o728 żołnierzy . W róeiło  ich dy tko  2708.

Na zle.mi a in e n k a ń s k ie i  zginęło ich n rze- 
szło 8000 i i ,

z., każdego poległego żołnierza f łaciła 
Aingł; ̂  p an u  n a  B runszw iku  jpio M10 ha taró‘w. 
z"' trzech ran n y ch  rów nież po 40 ta la 
rów'. Ale jak o  prem ję , za każdego zw erbo

w anego o trzym yw ał k siążę-pan  ipo talarów  
trzydZiesieu.

G dy książę um arł, jego liastępea, ptaslę- 
pow ał jeszijz-e hardzie j po Jiarbaiizyńsku. 
N iechciał, etby żo łn ierze ranm , chorzy, lub 
spara liżow an i w racali z ziem i a m e r jk o ń 
skiej do B runszw ikii W idok i«h m ógłby 
zrazić now ozoriężnych, rek ru tac ja  m og ła
by  n a  tem  ucierpieć. T en  spfraedawał 
swy,ch poddanych irzli krotn ie. B az  jako  
żołm orzy,, drugi raz pob iera ł p ien iąd ze  za 
ąch kalec tw o, ta trzeci ra z  — zatrzym ując  
dta, siebie żołd inw alidzki. W edlug dok ła- 
dhego obliczen ia  W eilow ie zaróbiii na  tej 
sp rzedaży  ludzi 1-1 m il jonów  marcie w1 zlo
cie.

O becnie B rungzw ik jes l rządzony  jwzez 
socjalistów Aulor .artykułu w „A bend" p i
sze, że n a  tam tejszym  plącu  zam kow ym  
pom im o rządów  socjalistycznych sloi po 
dziś dzień  pom nik  owego hand la rza  ludź
m i K arola W ih e im a  berofynanela-.

D obrze socjaliści rob ią , 'ż e  pom nikn te-.

go m e niszczą. N iech  stoi. N iech .sloj, 
m eeh będzie  po widk wiieków1 św iadectw em  
h ań b y  mmionyjch w ieków .

Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
Prac. Miej. Rrtplfej Poiiskiej.

W dniach 10, 11 i 12 m aja  1980 roku  
odbędzie się w K rakow ie w sali B ady 
m iejsk iej \ i i i .  doroczne Z grom adzenie de
legatów', zw ołane przez Z arząd  Główmy 
Zwuązku Zawodowego Pracow ników ' M iej
sk ich  R zeczypospolitej P o lsk iej w W ar
szaw ie.

N a  zjez'dzie w ygłoszone zosianą liczne 
relesaty .

P ozaiem  porządek  o b rad  obejm uje sp ra 
w ozdanie Z arządu Głównego, Zw iązku z 
działalności za  ro k  1929-*v, dyskusja  i 
p iląfa w koim sjaąh, oraz^ w nioski i rezo 
lucje  w sprawiach zaw odowych i innych, 
zw iązanych z żjłcł.em pracow ników  m iej
skich.
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Rzgd dzisiejszy- a opinja zagranicy.
Jak w a lka  rząau  i obozu rządo

wego z pirzecstawicielstwem narodo- 
wem, z Sejmem oubija się na  We
wnętrznych .stosunkach, %  gospodar-  
ięzem po łożen iu  Polski, o tem każdy 
obywatel kra ju-W ie, gdyż odczuwa 
ją tragicznie na w łasne j  egzysten- 
cji. Jak fa ta ln ie  oadzia łyW a ona na 
sytuację polityczną Polski zagran i
cą, dowiadujem y się od czasu do 
cząsu z pism zagranicznych, które — 
miezwiązane 'żaanymi w zględam i ze 
sferam i rząuzącemi W Polsce — o- 
b jek tyw nje  oceniają system rządów  
pulkownikowTskich i ich oddziały
w a n ie  na zewmątrz, n a  o p if ję  E uro 
py. Oto co w jddnym  z ostatnich nu
m erów  pjsze ;na ten temat w iedeńska 
„Arbeiter Z e i t u n g " :

„Gdyby ktoś obecnie zapytał p rze
ciętnego reakcyjnego w yborcę w 
Niemczech, kogo uw aża z a -  „Wroga 
dziedzicznego", to  nje wymieniłby 
— jak to było w  czasie w o jn y  i w 
pierwszych latach pow ojennych  — 
Anglika ni Francuza. O Amerykan ach 
którzy jedynie  zarobili na w o jn ie  
św iatowej,  n ac jo n a l is ta  niemiecki 
zw ykł mówić z bezkrytycznym po
dziwem, z jakim m ów i o wielkim 
kapitaliście każdy, kto  chciałby mu 
dorów nać. W  pojęciu njemiackiego 
burżuja miejskiego i w iejskiego

role w rona 'dziedzicznego obję
ła. Polska.

Chociaż polskie produkty rob ie  
już qqi pięciu lat skutkiem stale trwTa 
jącej w"ojny celnej nie docierały na 
rynek  niemiecki, sąsiad polski stał

się kozłem ofiarnym, winnym roln e- 
go kryzysu w Niemczech, p o w s ta łe 
go W rzeczywistości z zupełn ie  in
nych przyczyn.

Przejście rządów71 iw7 Polsce w  pe
w ie n  roazaj półdyktatury, k ie ro w a
nej przez sfery wrojskow7e, wrplynę-

G U S T A W  F L A U B E R T ,

jscien z  ną |w ięl;sz3'cn  pov\ieściopisarzy 
tran cu sk id i XIX. w., którego dizieta odzna
czają się sub te lną  w nikliw ością psycho
logiczną l m istrzow skim  stylem , zm arł 
prze*i!i'50 lifty 7. mfyfl. 7 doiei Jego wszeuli 
św iatową sftiwę zyskały  pow ieści , .M a- 

cfafne B o y arW 7 i,Satom bo ,

ło oczywiście na  podsycenie takich 
nastrojów-, poniewTaż obuazić m og ło  
podejrzenie, że warszaw-ska po lity 
ka zagraniczna nosi się znow u z pi a 
nam i ofenzywnymi. W  istocie agre
syw ność marsz. P i ł su d sk ^ g o  i jego 
rządu oficerów  zwraca się tylko prze 
c iw  większości obywrate!i jego w ła
snego  państw a. Wykluczając jednak  
demokratyczną kontrolę  w- spraw ach  
w7ew7nętrznych podkopując — co 
rzecz zrozumiała — zau fan ie  Zagra
nicy,

p o fie ra  tem  sam em agitację na 
cjonalistów ' niemieckich,

którzy oświadczają, że konieczne są 
w obec  tego encrgicze zarządzenia w7 
kierunku militarnego zabezpieczenia 
Prus W schodnich i innych odcinkó\v 
granicznych.

Polscy militaryścj znowrn ze sw ej 
s t ro n y  p o w o łu ją  się na te enuncja
cje i w-ykoyzystują każde p o dobne  
zarządzenie niemieckie dla sw-ej a- 
gitacji w ew nątrz  kraju. W  p ras ie  
sw ojej  m alują  groźbę niemieckiego 
odw etu  taksamo jask raw em i b a rw a
mi, jakiemi niemieccy nacjonaliśc i 
przedstawiają  „polskie niebezpieczeń 
stw7o "  — i dow odzą konieczności 
s i lnego  Wojska polskiego i przew a- 
gi m ili tarnego  punktu widzenia w  
sprawach ogólnej poiit> ki p a ń s tw a  
polskiego. Tak

nacjonaliści i m ilitacyści z  obu
s t r o n  r z ia d ją  s o b ie  w z a je m n ie  

klociy p od  n o g i
Międzynarodow e przeciw ieństw7a i 

tarcia w zm acn ia ją  reakcyjne tvew- 
nętrzno' - po li tyczne ten dencje a te 
zn o w u  przeszkadzają międzypaństwro 
w-emu porozum ieniu" .

WŁ. AZO W.

M O R D E R C Z A  
H IS TO R JA .

W padła  d o  mojego skldjpu w7* d iw i  
li, gdy pom ocnik spuszczał juz że
lazną żaluzję przed oknem w7lysta- 
wTowem. Nie miała an i  wutrg umalo- 
wranych, ani upudrowumej twarzy... 
poznać też b37ło, że nie u b ra ła  kape
lusza przed lustrem. Ledwie w-eszła, 
poczęła mówić gorączkow-ym głosem.

— Proszę mi dać prędko rew o l
wer... dobry  yew obyer z najsiln ie j-  
szemi kulami.

Pom yśla łem : Jasne  jak  słońce, że 
chce popełn ić  mord... i to  zaraz, za 
pięć minut. Lecz czyż mogę jej od 
mówić b ro n i?  Z jakiego powTodu ? 
Prow7adzę przecież handel bronią a 
o n a  p rzysz ła  kupić broń. G d \b ) rm 
mial skup z artykułami codziennego 
użytku, — a o n a  zażąda ła  o s tre 
g o  n o za ?  Albo gdybym  posiadał an- 
tykw-arnię a jiej zachciało się indyj
sk iego  tom ahaw ka lub zakrzyw i011 ej

szabli m alajsk ie j?  Jestem kupcem i 
m oją rzeczą je s t  sprzedawać. Muszę 
płacić czynsz za lokal. Muszę płacić 
podatek „ochodow y i ob ro tow y za 
handel bronią. Ale z drugiej strony... 
b iorąc spraw ę po ludzku... czy mogę 
jej sprzedać rewrolw7er „z najmoc- 
nifcjszemi kulam i", kiedy jestem p e 
w n y ,  że za pięć minut w naszej ,dziel 
nicy, może )w kamienicy przeciwle
głej albo sąsiednie j  rozegra się krw a 
w a a w n n tu ra ?  Zajedzie wóz P o g o 
tow ia (ratunkowego i zab ierze krwią 
broczącego pzlowieka. Potem  nadje- 
dzie Wóz z jelony i tę g łup ią  istotę 
zawiezie do więzienia. Jakże więc 
mogę tej kandydatce na  morderczy
n ię  sprzedaw-ać nabity  rewrolw er?

Do licha! a jed n ak  handlu ję  bro
n ią ,  rew o lw eram i z kulami rewol- 
w e ro w e m i! Mam cale stosy. Nie mo 
gę też od m ojego kli jenta żądać o k a 
zania pozw oien ia  na noszenie broni. 
W  innych krajach w y m ag a  się tego 
w'e Francji każdy może kupić sobie 
re w o lw er  tak, jak isię kupu je  kilo 
ziemniaków. Nie mam właściw ie pra 
wa oum aw iać jej b roni Posiadhm  
także obroże na  psy, mam ładne k a

wałka w (różnych kolorach, świeżo 
nadeszłe z Londynu. Ale ona n[e chce 
obroży n a  swrego psa, tylko rewrol- 
w eru  .na męża lub kochanka. Szko- 
u a ! O Wjele chętnie j sprzedałbym 
obrożę, chociaż n a  niej zarab iam  
tylko 15 procent, podczas gdy hanael 
pa tronam i jes t  p raw d z iw ą  kopalnią  
złota. — Ludzie n ie  domyślają się 
naw et, ile zarab iam y n a  patronach. 
Cena jednego — > ile napełniam y 
g o  sami — w y p a d a  n a m  n a  2 sous, 
a sprzedajemy go po f ran k u !  Dzi
siaj miałem kiepski t a r g ; nie źle 
byłoby zamknąć dzień ładnym zarob
kiem. M ógłbym jej snrzedać po  ce
ltach katalogowlych belgijski r e w o l 
w er systemu /przedwnjennego. Z w y
kle sprzedajemy takie rew ohw ery z 
opustem 75 procent, pon iew aż są cię 
żkie i rozpychają kieszenie. Ale ona 
g o  natura ln ie  /Weźmie. Jej fachowe 
wiadomości n a  punkcie broni ró w 
n a ją  się praw dopodobnie zeru. . — 
zw laszcza, że trzeba p r zypuszczać, iż 
w łoży  rew olw er odrazu d o  sw ej t o 
rebki ręcznej.

(Dok. nast.).



„D Z IE N N lK  LUDOWY'* n,r. 102 ł dnia 7. m aja  1930. 7

'aneuropeisKi pakt pukcjowy.
N iezm ordow any Coudenhoye C a

le,rgi, który stale g łosi iae ję  Uiiji 
rpane,ropejskiej, w ypracow ał' plan 
wszecheii;ropejskiego porozumienia , 
którego w ytyczne są następujące: 

Nazwa zjednoczenia ludów euro
pejsk ich  ma brzm ieć: Europejski
Zw iązek  i  netów* Z ałożony zostanie z 
chw ilą, k ieay  p ań s tw a  o łącznej i lo 
ści 1 2 0  mil jo n ó w  obyw ate li  paki ten 
ratyfikują. P rzys tąp ien ie  do Z w iąz 
ku jest dopuszczalne dla wszystkich 
krajów, których terytorja  zna jdu ją  
s ię  c a łk o  w icie albo w  większej czę
ści w  Europie. (D o Europy należą 
w yspy, a \vięc i Anglja.}. Żobowią- 
zania p a ń s tw  przystępujących do 
'Związku są :

C z łonkow ie  Z w iązku  gwarantują 
sobie wTzajemne uznanie Ligi N.iro- 
któw i paktu an ty  w ojennego (paktu 
KellogaOi Ś

C złonkow ie  Zw iązku uważają k a-  
żcy^ atak n a  jakąkolw iek  część ob
szaru zw iązkow ego jako atak  n a  ich 
w iasne  terytorjum panstw ow e i zo
bow iązują  się zaa tak o w an eg o  człon
ka Zw iązku popierać politycznie, g o 
spodarczo i militarnie.

Z sali koncertowej
SpifcHBćy ]. M a B e s u d a  

i Muy HrEhhBt.
Z n an y  z zeszłorocznych  u n as występów* 

w o ra to rjań li B acha i Verdiego, sław nj 
-basista w iedeńsk iej opery  (państwowej, p. 
Józet \Iano\varcj;av .onegdajszyiii K oncertem  
w  nsaszem m ieśoie, w prost rozentuzjazm o
w ał słuchaczy.

U tarty  pogląd, jak o b y  z  śpiew aków  b a -  
jsista z e strady  koncertow ej m e  ro b u  silne
go w rażen ia  artystycznego, tym  rażen i n ie  
to p isa ł. Jeś li >się m a  pgęfony, umiejję.tiiie 
w yszkolony głotł, u in ie  m m  artystyczn ie  
w tadać, i posiada odpov\ ledn ią  k u ltu rę  
m uzyczną, m ożna  feyć pew nem  wielkiego 
sukcesu .

f .  Józet M anowarcla posiada jeden: z psij- 
wspanialszyeiii 'głosów basow ych u m ie  słu 
chacza  za jąć  zarów no in terp re tac ją  jt ie -  
śm  Schuberta , B rahm sa, l W olta, jak i 
a r j i  operow ych, ia 'gdy chodzi o k unsz t 
w ład an ia  oddechem , odcien iam i dynam icz- 
nem i l po tęgą  szlachetnego h rzm ien ia  g ło 
su  p. M anow arda jes t m istrzem , jakfceh 
m ato .

Wobęc, tak  znakom itego artysty , p. Melly 
P lrc h h o i-  JVlanowarda, m im o korzystnych  
w arunków  u ro d y  i p ięknego sopranu  i 
artystycznego w ykonania szeregu p ieśn i K. 
S traussa, n n a la  trudne  stanow isko . JNajle- 
piej się po d o b a ła  in terp re tacja  batady  z 

v,(H olendra tukiczak i końcow a e e e n a ' -z  
„W a lk irji"  odśp iew ana wGpiatnie z p. Ma- 
now ardą . W rażen ie  z doskonale  odśp iew a
nych  wyjątkó'.. w agnerow skich by ło  potę
żn e ; puotiiCzność demonstmaicyjme o k las
k iw a ła  znakom itego w ykonaw cę p. i\l ino- 
Wardę i zm u siła  ;go do bardzo  liozny^h 
dóclatków. B ył to W ieczór m uzj-czuy, k tó ry  
n,a długo pozostan ie  nam  w  pam ięc i.

Akoiniwmjował doskonale  dr. G uensberg  
u tó ry  tru d n e  zadanie  podk ładu  to rtep ia - 
mwego jirzy  W agnerze opanow ał a rty sty 

cznie, stćńiająiC. ,się polilon iczną tk an ;nę  m o- 
-ywów m ożliw ie uw ypuklić. Grd.

Członkow ie  zobow iązują  się wszy
stkie swre konflik ty  z innymi cz łon
kami, które n ie  dały się załagodzić 
na drodze obustronnego porozum ie
nia, octóać d o  roztrzygnięcia T rybu
nałow i zw iązkow em u i poddać się 
jego decyzji.

Przy w szystkich konfliktach z pań
stwami, iiienależącemi do Związku, 
cz łonkow ie  apelują do Ligi N aro 
dów albo do m iędzynarodow ego Try
bunału w ’ Eiaaze.

C złonkow ie  przyznają swTym na- 
roctówyin i  re lig ijnym  mniejszoś
ciom pełne  irówmouprawTnienie oraz 
sw obodne  używTauie mowy macierzy-

Gnegdaj odby ło  jsię w sali Izby p rzem y- I 
Słowo- handlow ej posiedzenie K om itetu o- 
byw atelskiego d ii  p o p ie ran ia  'ta rg ó w  j 
W sciiounich.

W tvm  ro k u  ta rg i  W schodnie będą 
m iały  ch a rak te r juD ileuszow y, obchodzą 
bow iem  dziesięcioleci'0 js tn  enja'.

D yr. G rośsm an zaznaczył, że pom im o za 
sto ju  slan  zgłoszeń w ystaw ców  n a  rok  bie
żący jest ju ż  w cale pokaźny.. G ały sze 
reg  wysitóYiCÓW z B um unji, p aństw  n a tiyc- 
kioh i Kkandyhnw-skich zgłosił .swiój ndzjat. 
U hecnic toyzą się ro k o w an ia  W spraw ie  
b u d o w y  nowy-,cdi paw ilonów , wogóle za in 
teresow anie, jak ie  budzą 'ta rg i  \ \  schodnie 
pozw alają  .przypuszczać, tegoroczna 
k am p an ja  zakończy ,s,ię pow odzeniem .

W dyskusji poseł E isen s te in  zwrójoił u - 
wagę n a  charak terystyczny  m om ent: K u- 
piec-two nasze isto tn ie  n ie  w ykazuje tej lm - 
pu lsrw nośoi, jak  zagranicą. Jeżeli kupiec

stej i w yznania w szkole, kościele, 
prasie, przea sądem i innemi w ła- 
uzami państwow-emi.

Aby osiągnąć ściślejsze g ospodar
cze porozum ienie i w spółpracę mię
dzy członkam i Związku, zobow ią
zują się on i  uje oanawiać an i zuw ie 
rać na  przyszłość uk ładów  o „naj- 
większem uprzyw ile jow ani u ‘ ‘ posz
czególnych krajów.

Jako o rgany  Związku są p rzew i
dziane :

Rada Z w iązkow a (jako przedsta
w ic ie ls tw o  rządów^ państw  związko- 
wyych), Zgromadzenie zw iązkow e (de 
ieg ac i  parlam entów '), T rybuna ł zw ią  
zkowy i U rząa  zw iązkowy (wytóie- 
ratiy przez Zgromauzenie n a  cztery 
lata).

ogłasza się w  gazetach , Izba skarbow a 'pod
w yższa m u  jiodatek  obrotow y W y&hodzi 
bowiem, z 'nałożenia, że jeże li k to ś 'm a  p ie 
n iądze n a  ogłoszenia to m usi m ieć i g ru 
be  dochodzy... t o  je s t też w  iiiejediiym  (wy
p adku  .przyczyną absen tow ania się kup iac- 
tw a n a  I argąąli W schodnich. B ota prze
m ysłu  w stosunku do 'ta rg ó w  W s,ohodnich 
jest w prost n iezrozum iała . K Upiec, n ie  zna 
icjatego .szeregu lab rykatów  k rajow ych , bo 
nasz  przem ysłow iec, ja s t za  'leniw y, 1 me 
rozum ie  znaczenia  p ropagandy . Z eszłoro
czną kam p,anję, zam knięto  sk rom ną n a d 
w yżką. i i

Ueliwdiono przeprow adzić  reorgam zalcję 
poszczególnych sekcyj o raz  w ybrano  k o 
m isję  Idoradczą l sekcję  im prez  arty sty cz
nych. D o w szystkich sekcji n a  (wniosek 
prez. b ry tin g a  będą  kooptowanie delegatki 
stow arzyszeń kobiecych.

—o—'

Anglja zamyka granicę indyisko-afgaństtą

O znaką pow ażnego położenia w JndjacJi b ry ty jsk ic li je s t zam knięcie  przez w tu- 
dze angielsk ie  p rzesm yku  n a ib a r  n a  d ro d ze  H eszeva r— K abul, stanow iącego najwiaż 
m ejsze p łoezenie  m iędzy  tnd ja in i a  Al gam stanem . — Na y r jp im e : n a  „stromem

w zgórzu tort, .strzegący przejścia.

Przed dziesiątą kampanią Targć* mMn
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J U Ż  O T W A R T Y
handel delikatesów i pokój d o ‘śniadań B. S . Grufta, przy nl. Sykstuskiej 1. 4. 
Lokal gruntownie odrestaurowany. —  Czystość wzorowa. Towary najlepszej 
jakości. — Bufet bogato zaopatrzony dla najwybredniejszych smakoszy. —  
Usługą skrzętna. — Pod zarządem znanego fachowca Ignacego Flaschnera,

Święto 1-szogo
: p u z l m a s l ..

.Przebieg Świętą m ajow ego by l Im ponu
jący. T rzypiętrow a, sa la  D om u ltobotn iuze- 
go, m e m ogła  pom ieścić  zgrom >dJzonye,h. 
Zagaił zgrom adzenie przew odniczący  Ko
m itetu  P P S  tow. Alikruta. Heterowtail Iow. 
poseł dr. L ieberm an , tow . B e tu d i i im ie
n iem  B undu  tow. B ru .k n e r . Bo zg rom a- 
dzem u pochód  liczący około 3.000 o.sób 
przeszedł z m uzyką  i sz tandaram i i 
transparen tam i, u licam i m iasta.

J \a  ry n k u  przem aw iali toW. Belueii o raz  
posei Janusz  ze s tro n n ic tw a  chłopskiego 
k tó ry  zapew niał o .solid-arnośfii chłopiów z 
w yzw oleńczym  ruchem  robotniczym . K e- 
zoli ję  C. K, W. uchw alono jednom yśln ie  
M anifestacja, k tó re j żaden zgrzyt n ie  zak łó
cił w yw arła  p o tężne  (wrażanie i

P . B u rd a  odbyt zebran ie  w  sali „G w ia
zdy, « a  k tó rem  zjaw iło się dosłow nie 37

C1IODOROW
Uroczystość święta 1. m aja  rozpoczęła  

się  odegran iem  pobudk i po  ubenc-h nnasta .
0  godz. 10.30 odb i ło ,się /nro|ózy.ste zgrom a
dzenie. k tó re  zagaił tow. dr. B um kiew icz- 
P rezy d iu m  tw orzyli tow. W róbel juko 
przew odniczący i tow . G łow łak jako  za
stępca  z  U SD P. o ra z  h u rm a n  i 'P a tom ir, 
jiako sekretarze.

Reienat wygłosił tow. L ew ults po  -polsku
1 tow Kwasnjic.ia po u k ra iń sku . P o  u -  
chw ajen iu  rezokijcji uloTmowjał s ię  pochód

Raja w Kraju.
z m uzyką kolejow ą, ze jszlandarem  i 'lU ii- 
sparen tam i, k tó ry  Igrzesz-edł u itcam t m iasta 
pod ra tusz , (gdzie po p rzem ów ieniach  tow 
Wróbla: i G łow ioka został rozw iązany.

P rzez  eja,ły dzień odbyw ała s ię  zb ió rka  
n a  ośw iatę robotniczą-. W leezorem  od
by ła  się -w Sokole u roczysta  Akademj.a 
n a  k tó rą  .się złożyły słowo w stępne v v- 
głoszone przez tow. G unikiew icza .p roduk
c je  chó ru  1UK., d ek lam acja  p ięknego  w ier
sza  A. Cwukowikiegd p. t.: „Z wysokości 
k r z y ż a s o l o  skrzypcow e gro t. S lobo- 
dziana. K w artet sm yczkow y 'PUB. odegrał 
„Śm ierć A zy“ G riega A kadem ję zakoń
czono odegran iem  przez zespół am ato rsk i 
'1 UB. i Z /K . spraw y drugiej z „U óży" 
Żerom skiego. P o  lakad-emji rozpoczęła się 
ochocza, zabaw a ludowa.

NADW ORNA.
U roczystość 1- m ajow ą uczcił p ro łe tar- 

ja l w T\,ach\órnie g ro m a d z e n ie m  sa li 
u k ra iń sk ie j „P rośw ity".

Z grom adzenie zagaił tow . Bobtrowśki 
M ieczysław . W  .skład p rezyd jum  w eszli 
tow .: B obrow ski, tow1. .W ołyńsk i .Michał z 
USDP. i tow. W yrostek ja to  (sekretarz, 
im ien iem  p ro le ta ria tu  ukraińskiego, z K ad - 
w óm ej przeinavA ał tow. W ołyńsk i jMtchał. 
O św ięcie 1. ;Mąjia, jako też o sy tuac ji po
litycznej m ów ił Iow. K uroń  ze Lwowa. 
P o  uchw alen iu  rezolucji i .odśpiew:an;u 
Czerwonego sz tan d a ru  zeb ran ie  (rozwiązano. 
Zebpanyc.h było ponad  600 osób.

DOBKOM1L.
Zjednopzone K om itety P P S . i l  SD P l 

B undu  u rządziły  m an iłes tacy jny  ppciiód z 
m uzyką i tłum ny  wiete w sali m agistratu . 
B elerow ah : tow'f G ajeckl (PPS.), D orottak  
(U SDP.), i Kalb (Bund), wszySRy z P rze 
m yśla. P rzew odniczył tow . ru ery k .

B B S-y zapow iedzieli obchód, którego je 
dnak d la  b rak u  iięzestnihów  n ie  odbyli.

B i l i\OW .
B ąków  uroczyście uczcił święto k lasy  

p w u ją c e j ,  święto 1-go M aja. O d ;wozesne- 
igo ranka , około lokalu  Zw. Zav G órników  
g ra ła  o rk iestra , a liczne rzesze robo tn ików  
tłum m ejjsp ieszy ły  n a  m a n iłeslację. Pochód  
ze sz tandaram i ł o rk ie strą  udał s ię  o 
godzinie iO -tej liano pod b udu jący  się D om  
Ludow y, i uta | zagaił zeb ran ie  tow . B e
rezow ski, następn ie  w sk ład  prezydj.um 
■wybrano tow. Matjasową-, Petczera , P e r -  
cbania i bym orączka.

O święcie 1-go M aja tudzież o sytuacji 
politycznej i gospodarczej m ów ił tow. K u
ro ń  ze Lwowią. Z kolei tow. M atjaSowa m ó 
wiła, o ruchu  wyzwoleńczym  klasy  p ra c u -  
jiąoej i o ro li l znaczeniu  kob ie t w so c ja 
lizm ie. N astępn ie  tow. Pefcezer odczytał 
znaną rezolucję, k tó rą  uchw alono przez a -  
kiasnaeję. Po  przem ów ieniach pochód  u da ł 
się pod lokal Zw. G órników , gdzie  prze
m aw iał tow, P lrehentuk  l tow. K uroń, w y 
raża jąc  uznanie ro b o tn ikom  B itkow a za 
godną odpraw ę 'daną rozbijaczom  ruchu  
klasowego. Zgrom adzenie zakończył p rze
m ów ieniem  tow'. P e rch a ł, dziękując, zeb ra 
nym  za tak  liczny udział

Robotnicy!
p o p ie ra jc ie  W a s z e  p ism o

„Dziennik Ludowy"

pożaru więzienia w  Columbus.

P o ża r w ięzienia w C olum bus (Sian Ohio w  /Ameryce D ółnoenei' «nm vratn™ t .. . .  , .

p o z a t, n a  pnaw o: w ięźniow ie w y n o szą  zw łoki m agicznie zm arłych tow arzyszy.
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Itajnime zarobki robotnicze i  Palfses!
sa ta jssi... „radosna ts ^resifiść^.

W ybitny  ekonomista ang. profesor 
Richajrćsoil, w ygłosił  w  tych dniach 
w lonayńskiem Króle w skiem T o w a
rzystwie Statystyczuem oótzyt o re 
alnych zatrobkach robotników w7 p o 
szczególnych krajach.

Przyjmując realny zarobek robo
tnika angielskiego — 100, Richnrd- 
son ułożył następując;} tabelkę r e 
alnych plac robotniczych w poszcze

Dr. Abraham Bcrsowitz, wTd&kicl 
apdeki, wczoraj w po-htJitje w mie-~ 
szkamu swem p,r/.y ul. M ikoiam 15, 
Otruł się iprzy pomocy, strytclininy. 
Z w łok i  pozostały  na miejscu ;iz ido 
przybycia komjsji sądów 0 -lekars'kiej 

Powodem  sam obójstwa były jptra 
w d o p o ao b n ie  k łopoty  mateirjalne.

gólnych państwach: (w  styczniu rb .j
Stany Zjednoczone A. *P. 197, Ka- 

nacia 165, A ustralja M3, SzwTeicju 
108, D anja 107, Anglja 100, irhm - 
tija 97, Ho-ldnuja 87, Niemcy 7S, 
Szwajcaria- 77, Czcchoslowuacja 70, 
Polska 62.

Tak więc weahig  obliczeń Richard 
sona, największe zarobki m ają  ro
botnicy w  Stanach Zjcanoczo«ycb, 
Kanaczje i Australji. Jeżeli chodzi (- 
o państw7a europejskie, to tu ta j  ro- I 
bocjzna najdroższa jes t  w  państw ach  1 
północnych, najtańsza zaś W Polsce.

ZoBoMjca przed sąćem.
(y) Wieczorem 17. lutego b. r. na 

torenie parku lotniczego w  Sknilo- 
wje sierżant 6 p lotniczego Jacht- 
holz, pchnął nożetn sw ą żonę En- 
igonję, powo-Kijąc śmierć je j  na m ‘cj- 
scu. Pow odem  zabójstwa była praw- 
iiOnabohnie sprzeczka, gdyż jacht- 
łioUowa zmusiła męża do opuszcze
nia  tow arzys tw a  kolegów, raczących 
się piwem i wódką. Zonobójca w7 
krytycznym czasie był pijany.

Dziś stanie on przed sądem w oj
skowym.

Słowni wejście m wysław; świstów; w dntwerpji

S s t i iG f t ia f s m it y  i t r i t i l s i n  
p r z c i  o k n a

(y) O północy na 3. maja b. r., 
w  Siedliskach, koło Bóhpki, k toś  
strzelił przez o k n o  do mieszkania 
Iw ana Kuracha. Kula ugodziła  b a 
wiącego w ew nątrz  50-letniego Ste
fana Hryciowa, zabija jąc go na  
miejscu. N,a ślad mordercy n ie  n a 
trafiła n a  ,razj.ę policja.

K O N PiiK K N TJA  W HKI.W .KDEKZE.
W iK.S/AW \ ,  5. m aja  (Pal). P rezes R a

d y - M inisjrów  W alery  Sław ek udał jsrę 
ttpS o  jgod,'. 12 tło  lie lw ederu . Kon loren
c a  M arsz. PiłsiK iskiego z p rem jerern  trw a 
ła  gx)dziłfę.

—O—

Z  Seatm Miałkiego.
„Lwie serca44.

V\ idow isko scen iczne w 4. częściach ,lu- 
tjuszsi Spętana Pelr.v‘ogO, m uzyka Adama 
8ołt> sa. p ro jek ty  kosljiunow e i dekona- 

icyjne Jan iny  IbzytirA iklej.

W okresie, k iedy  dto dostosow yw ania 
do d tucta w spółczesności' utw ory w ybi

tnie 'w arloąiaow e ustępują miejsc,a różnym  
Kujiclom saeuiicznym„ k iedy  H am letow i k a -  
że w ystępow ać w e Iroku, — w ystaw ia
c ie  utw orów  scenicznych, wziętjłeh z in -  
" orjr kostjm ny, język larutoic.ziny 'lub 
zaiv,h nzow any grozi sam o p rzez  się n ie - 
Ijowodzeniem. T rzeba m leć- 'duże crtezunie 
ulanej  ̂ epoki, i proezupic rzeczyw istości o- 
bćeinej, « iiadew szystko talent, ażeby u n i- 
u :\e lanemji lub przasz,arżowanni.

lo r „Kwi, ii serc"  pokonał nasiręcza ją - 
sii„S4ę łó id n o śc i. w yn ika jące  z ,tem atu , nie

ąci ,sU Wcftłe o jraewz o |9zer,sjzym zasięgu 
^  lo iycznym . Utwór jelgo o eJw jfikterze 

o J * 1*'"':!" "K low iskow yni rozgryw a się na  
w alk t.hm ielnitoklego o Lwów, M o n

(De ig/aj, o tw arła d n ia  U/, kw ietn ia  ‘|j|i*

sw oją postaw ą opfarł ,się polędze kożarko - 
pytrskiej. Zw yw ęża tu  -me różno
raka  uroń m ego czasu, ate gorący 
patrjofyzm  lwiego g rodu . A w p ien iu  tyyh 
walk w \ kw ita zw ycięska m iłość  dwojga 
s f f l j  w brew  różnym  przesądom  i 'prze
szkodom . A kcją ‘k ieruje łąoząi® isię z (Sobą 
dw utorow ość fabuły  o licznych aluzjach, 
a  naw et ysilnycb akcentach do  czasów  
w spółczesnych.

M tern*, w tem  WKfclwisku górnolotnego 
tonu, bogoojczyzwianego sosu 1 patosu, <r- 
b Uczonego ua 'n iew ybredną 'w idownię. Me 
jąst tu potęga m iłości, każacn {.'trztfbaczajS 
naw et wrogom. jy.aurst W osobie T lim icbu, -  
kiego są  rysy irozdwoj&nęa, \\*spom nienn 
przeszłości”w alczą z  jpiiagnieoiem zemst} i 
chciw ości władzy A lano w rzaw y .wojeim ej 
pan u je  tu  atm asl& ra ciepła. w szędzie do
m inu je  gałązka  o liw na iseiifiii poety. ^N lc  
'dziwnego w iącs że p. P e try  odnrósł rze-tel- 
n y  i zasłużony  isiłkoes.

W bdowisko to jest św iadectw em  zmietza- 
m a  s ja ra ó  i w js iłk u  laSrtystytfZiieg.i. Na 'ka
żdym  kroku  znać duży n ak ład  pracy i 
dba ło*?’! P a lm a pierw szeństw a u deży się 
p  Jam n ie  Prz}1rylskiej, k tó ra  na kanw ie 
tekstu, utworzyła, iście bajkow ą całość,

tw orzącą praw dziw ą rozkosz dla oka, 'P rz e 
pych Jxarw, spiemony i w pleciony w u -  
tw ór, upajał lm iogoś^ją l rozm aitością. 
D ało to Lwleimistrzowi 1-ahszew.skiemu 
SuteBStf l 'ta dokonania wspaniałej, częsoi 
(chorecjgraliczne/. Dulet zaebwys?«ł, m ien ił 
,stę różnokolorow ą tęczą barw,.

W artość i nasw ój wulow i fka potęgow a
ła m uzyka litr. S to m a  Sołtysa,, (losioso- 
w aiia do tłuttłm i tonu  fiałości.

Inscenizacja p, brączkow sktcgo, zmduguje- 
lia  uznunie. x\a każdym  kroku  znać b \ło  
w ytraw ną rękę, «zu \\ ajiydą 'liad naidi olm ie j- 
szym  naw ei s.z,czegó!em.

P.rzy tak zgranym  zespo le  wspćłtwkiiyiów 
tego widów tsioa, w lyśtil ze .sMtei jsirony 
dołożyli w szelki h .starań. P. I arna w afki 
stw orzył świetną postać o groteskow ym  
icb*irakterzv, p. St^powski u trzym ał swb 
rotę w tom e rów now agi i suł)teIiiośc,i, |p. 
K w iatkow ski byt jieJen 'gonnoT l tposlaiGi 
■gen. AriC,iszew,ikieg’o, CbmielnijLfci p. O utt- 
n era , by ł doskouai_ P. .MaKniowicz czaro 
w ała m iękkością  gry i kostjum um i.

C ałość w yw iera lm ponuiąue W rażenię.
W zas tęjishyie K.

— —O—
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Oberwanie s ą chmury na Ssąsku*

iNa Śląsku n iem ieck im  nastąp iło  o b e rw an ie  ,się chm ury  nad  m iejscow ością G ross- 
Hiartman-nsdort, p a  pociągnęło za sobą ' w ielkie ,szkody. Jeden  z .robomików' za- 

jęlydh przy  n iesien iu  ipOmocy zgmąl.

Zycie Podkarpacia. 
Imponujący przcoieg 1. MajawBorysławiu.

J30RYSŁAW '
W Dory sław ni dz ień  1. m am  jes t jecly- 

ne in  iiw i.irm  ,v (roku, brbriem  cstaj-e w sael- 
ki ruch, w szelka próba. jU  G

W t) 111 t o k u  mwito utewiiicyo icieszjzu 
obc.lióu by ł n iebyw ałą ln an ile s ia -ją

W czesnym  rank iem  ob jeżdża  l odgryw a 
pobudką w jpaszczegółnyioh punkLach m ut- 
sLa. o rk iestra  .robotnicza. Ju z  o godzinie 
10-tej .rano o lbrzym ie Iłum y robotnlkóc 
w ypełniły  D om  R obotniczy i ul»c,% Stąd 
pochodem  ruszono n a  ipltef „Sokola gdzie 
oułbył .się więc, z u d /la łem  oko.o o.OOd 
ludzi W ie,e. za,gaił tow. l Jrzewło,c,ki, pow o i 
łają,!; do p rczydjum  przewochucizącyeii i \ r .  
n iw ., i*, tl. R-d . UrgamzaiCjl hoojed  i U. 
6. D. I'. P rzem aw iał tow. pdseł biańozyk 
dr. Jlttiikiew^fK, WpkKili, y<JgeL 1 Zajtąezfto- 
wśku.

Przem ów ien ia  posła  Slaikizyka i 'da-. 
ikuikiewR-.aa p rzy jm aw ano b y ł y  pirzez ty
siączne rzesze z  n iesłychanym  ap lauzem . 
R ezolucję m ajow ą uchw alono jednogłośnie.

P o  wiecu,, m im o d e sz a m  iiio rm ow tao  
otlirzym i poi hóct, k tó ry  Jp rzeszed ł ulipąm i 
pod Dom R obotniczy, gdzie  pjo przeinów ie- 
u iu  pos. Suutezyka, został rozw iązany. W 
icziasie pociiodii 1'ozbrzm iew ały  okiłzy'J;i 
przeciw  dyktaturze, sanacji i zchajcorn 
P P S .

Pochód  naw et U przeciw ników ' w /b iidzit 
zdum ienie.

R obotnikom  mailowym n ie  przeszkadzuł 
dBjszaz, n i błoto, a>by uczcić godnie idzieii 
1 Maja. P rzegryw ała  godnie nowozorjgum- 
zow ana przy Zwnizkoch /.aw . ork iestr*  ino- 
botnęcza. ; .

! W ieczorom  koło  hm aio rsk ie  T G P -n  ckte- 
j grało  w szczelnie w ypełnionej sali D om u 
j Pojunm ezego sztukę p. t . : „Parte,y bohate

row ie" i ucllałą kom edyjkę.

Fiasko tbS-u I ftiapa 
frausouftj.

M iejscowa frakcja zm obilizow ała w dn. 
1-go łm ja  swoje m ęiy na pogaw ędkę do 
km a. gdzie p rzem aw iała  P rausów a do k il- 
kudziosięcfu krzeseł, paru  gapiów  i g rupki 
zw olenników , fw ą ę p n ic  tę holo ikę w v- 
e,zono n a  uT.cę, aby zum ałpow ać .pochód", 
w 'którym  wzięło udzyai kilkutlziusięzjii lu - 
d^i i tU cż parasoli. A iby .poaliód k a rze ł
ków, przeszło to clb kn.ajirłty tJm w en a , przy 
ogólnym  śm iechu j drw inach ze s tro n y  
przechodniów .

P rausow a stanowczo mu pech i.

Podpalenie stert z owsem.
Na polach pomiędzy fo lw arkam i 

obszarnika Potockiego w  R om ano
w ie i Czernje jow ie, k0 ło Róbrkj, o- 
negdaj o godzinie 10-tej w  nocy 
ktoś podpalił s terty  z owsem. Jedna  
z nich, wartości 8.000 zł., spłonęła 
zupełnie. Podpalacza uje w ykryła 
n a  razie policja.

— o —

PO LSK A  — R U M lTJJJA 3 2.
lam u so w e  m istrzostw o ■ o p u b a r Dnwisa. 

P IE G  NA PR Z E Ł A J 1). O. K. VI.
rozegrany w irzetch g rupach : d la  sen jo- 
rów  -na, trasie  8 km ., .jun iorów  3 km . 
i p.ań 1 km .. W ynik i pą następu jące : 

ben jorzy  'tjgnipa, w ojskow a) start. 32 
z,a w. 5.000 n i.: 1 B ulm ski (40 p. |łl.)
17.78, 2. G strow ski (51 p .jA), 3. Turek 
|19  p. p.).

benjorzy (grupa k lubów  i tow'.) sku l. 
t8 z,aw. 1. Dem ko-yski (R h S .) 17.30, 2. 
runsnow sk i (K orp Kwil), ii. P ie tań sk i 
tt.za rn i).

G rupa juniorów . S tart. 21 zaw. n a  3.000 
m .: 1. .kęslńskl (Al. Igimn.) 1 2 .lt, 2. K y- 
saard  (Leichja), 3. Paw łow ice (P.*; W <>■>
P- Ti)- i

P ieg  p ań : 1. , ,Jan k a"  '(L ephjn) 5.42.3, 
2. „D zidka" (D echja) o 10.b, ii. L acherów - 
na (D rar).

NARODOW A 1!1 EG NA PKZKŁAJ.
W W arszaw ie odbył s ię  doroczny P ieg 

N arodow y. W yniki techniczne: 1. lum o- 
cińsHu (W ar.) 24.20, 2. Petkiewloiz o  100 
m. za pierw szym , 3. S.awaryn o 200 m 
za pierw szym .

i1'. 311 lę DZ A UCZ E L M  A XA KI KG N A 
PR Z E Ł A J.

Wic,zoraj odbył ,śię A. M iędzyuczelnia
ny  -bieg n a  przełaj, t r a s a  w ynosiła około 
l.oOO ni. W ym ki techniczne hnegu  jprzed- 
Stawiają s ię  następ u jąco : 1. l\iachów',śki
(Poi. -  AZS.) 15.PJ.S, 2. Porzcm Ski (Pol.- 
G zarai), 3. W estfalewic^ (Pot.. -  C zarni).
P IE R W S Z E  ZA W  OD . KOŁARSKLE W E  

IWA O W IE.
W dniu wiczorajęzyin odby ły  się na  

drodze siry jsk iej picrwazie w  sezonie w y- 
•ścagi ko larsk ie  zorganizow ane przez Z. iv. 
8. ik tsm onea . P ieg 5.000 m. i .  W a ju jlu  
(•PK8,) (J 12. 2. K uźlik (PK b.), 3. Gem.s 
(li. P ieg  20 km .: 1 Porsak (Pag..). 2. 
bedwrec, (H.), ii. broes.s J. (Pog.). Pieg 
50 km .: 1. D aniel (JdlKAl.) 12,21, 2. K i- 
ezek (Pog.), 3. Jisrenikiewlc*. j t k ś . ) .

P IŁ K A  n o ż n a . 
M ISTRZO STW A  LIGI.

Pogoń — Wishu 2 :2 .
Ł. li.. S. — ( zauui ,3: 1. -
łlau liłiniia — Polonia 3: 3.
C ra ow iń — W arszaw nurka 3 :1 . 
l ł r ( ' ff — Ł. T. S. G. 3 :1 .

M ISTRZOSTW A  KLASA A. 
Złoczów . Lectrjjn — Jan ina  3: 1.
OzMMii l i i  — l>ogou IB 3 :2 .
Pirgoń (S lr jj)  — Jbaunoima. 1 :1 .
Reisowim (PzeszóW) — l k ra in a  1 : 1. 
Poluńjai (P rzem yśl) — Sv, ileż (i: 2.

M ISTRZOSTW A KLASY li.
Ilttfcl — R. K. S. 5 :4 . 
l Jogoń l i i .  — G zam i 111. 2: 0.
L ech ja  11. — U kraina Ił . 0 :1 .
I ła sm o n ea  11. — Switez' 11. 3 :1 .
P ia li — O rzeł P ia ły  I I.
A. /.. S. — .Lwowfcunkd 3-: 1. A a zaw o- 

ctaiftb tych obchodził p. T em niek l jub ileusz 
150 m eczu w barwiOKHh A /S .
STA MAG \W OW  .

TUK. — PUOŁOJI 3 :2 .
P iłkoacli — Jmcnośń 1:0 .
G órka —• S try jenka 3: 1.
AhiiliisŁiiwowln — 40 p. p. 3 :0 .

31ISTKZOSTW \ K LA S! (
.Uogi-a — Pocisk 2 1 
LUailur — K adim ah 5 :1  i 
L k ram a III. — C zarni IV. 1:3. 
Pfirltocbba — Swut 4 :2 .

t
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Kronika*
Lwów, dnia 6 maja 1980. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W torek o 7.80 ,.B aron C ygański”.
Środa o 7»30 „L w ie sepce” .
C zw artek o 7.30 „K óae z 1 io rydy" — 
pre tn jem .

RŁPERTURR TEATRU MAŁEGO:
W torek o 7.30 .Ppm Topaz".
Środa o 7.30 ,,P ,« i T o p az”.
C zw artek o 7.30 „P an  T o p az“.

R E P E R T U A R  TRU PY  W ! LTĄęSKI E J : 
W torek o 8.15 „P c ry ie rje” .
Środa ’ o 8.15 „M iasto Żydów ”

BiTTRO KONCERTOWE M. TUESKA:
Pisft^k 9. m aja  ę X \H L  M istrzow ski 

K oncert abonam entow y — M ikołaj Orłów, 
p ian ista . ' 1 ; '

PO PU L A R N E  PR ZE D STA W IE N IU  joe- 
ny  m iejsc o d  50 fflr. ido ,3 zł. 50 igr, 
im „B arona C ygańskiego” J. S traussa W 
T eatrze W ielk im  we' .wtorek, dn ia  (tęgo 
b. m . 1 111 i

PK EM JE R A  OJ ‘E liE T  1\I I- U .LA  „ROg 
Z Ł  '/  l i.O B  YDV“ odbędzie się w  T eń- 
irze W ie tk im ” w  czw artek , d n ia  8-go bm.

JNA,I BLIŻSZY R E PE R T U A R  TEA TRÓ W  
LW O W SK IC H  zapow iada się rew ełaey jm e. 
R rzyjazd całego zespołu teatrów  S zylim a
m i ze sztuka, Z. .Nałkowskiej ..Dom Ko
b ie t"  zapow iedziany jest n a  ib -go  bm. 
W ystępy łuljuszKii O sterw y i fltóeeJia 'W ę
grzyna zap ew n io n e  :są w najb liższej ,pńzV- 
szłośid. i ,'

DZ1S PE H Y T EK JR ” w TRU PIE ' WT- 
E.KNSK1EJ PO  CENACH JŚi.YJN IŻ SZ lC i! 
Dzi£ o,s|iatni- ra z  „P a ry le rjc “ g łośna  szłu- 

- ka I r,a*n.a>szka L angera, k tó re j wystawa 
spo tkała  ,saę z n iezw ykle ciepłem  p rzy ję 
ciom  ptlb licznośei i iprasy. C eny bile
tów  najn iższe  o d  1—3 zł.

Ju iro  p rem jera  „M iasjo 2ydó',v“ A. C ajł- 
tlu ia  sztuka o n iezw ykłe j ekspresji.

15. P . I)R. JU L JU S Z  P VNn.YH.BR. .adw o
k a t i d y rek to r Akie. lianku  Hipotecznego 
zm arł d n ia  3. bm . w 50 ,Kłku życiu.

Z zm arłym  schodzi do Eitobu jienten z 
najKvylu[niejszyicti przed'staw linielj lwow
skiej patestry , iczłonek W Ydzi iPu' l li: d łu - 
gołeim  ©złonek R ady  dv|sc!. tulejsz-ej IzHA' 
Arlwokadkiei, powszechnie-' ceniony dla glłę- 
hokiei w iedzy prakytmrzej i iijezwyikłyjcili 
wn larów* icJiis rak  teru.

Dzięki tvm  zaletom  p o w o tn w  został 
p rzed  n iedaw nym  p o ^ ę m  na  stanow isko 
'dyrektora R anku Hipotecznego.

W iadom ość o zgonie w ybitnego obyw a- 
fela, k tó ry  icjieszyi się powszeiahną sy m 
pa tią  i szacunkiem , w ćwołiiła w1 szero 
kich ko łach  sjrołec/eństw si, .szczery żal i 
żałobę. I

Z m arły  pozostawił wcfekMę dr. I'anilin} 
Kinfcteruerową i dwóch n ieletn ich  synów, 

W czoraj odbyt ;ię pogrzeli |Ji'zy 1łum- 
nym  udziale ipubllcdnoSca.

Kl7R.ATItR.il >| O K G tfO lf SZK O ł jSTKDO 
WTiWSUtCKGCł podaje  do wiadomość,i 

m teresow,ałivah, że. pe łne  egzam iny dpf- 
iżałości eks|ernó'w  odbędą &ię w te rm i-  
Pjp jesiennym  1930 r. w paźdz ie rn iku , 
najom iast uzupełniajap,e egzam iny rtojrza- 
io,.ei bę4% przeprow adzono Wrześniu.

RECTT VI FO K T E P I YNOWY YTCOLA- 
"RLOYYa odbędzie się w p iątek  9-so 

'cn. te s t to lartystfc, który  osiągnął za
granicą staw ę, iaka byw a udzia łem  ty lko

najw iększych. Wyistępy w Pokscłę c ie
szą s^ę olK rzynnem  powoHzdniem a  Wsz' A 
kie pisma, w entuzjaslyozniych sifjrawozclia- 
njarch .staw iają <>rłowa v. p ierw szym  rzę
dzie najw ybitn iejszych  pianistów  T echnik  
znakom ity, ale -elekt techm ozny m a w je- 
Yjo- grze znaczenie lęSiiiigorzędne woheri z a 
let lOży^ło .„m uzycznych”, k tó rem i wypo
w iada " się poetyczna i subtelna n a tu ra  
(Błysły Mikołaj Utclow jest przedslaW ine- 
tem  szlaclietndgo p- arsadikieger typ u w lrtu o - 
zów , - poetów.

JiYR.K KEJA państw ow ego Sem m aritun  
nauczycielskiego żeńskiągo i k ierow nict
wo państw ow ego S em inarium  ag Krom n i
skiego we Lwów la podaje do w iadom ości 
pip), radzioów  l op iekunów . że w pisy do 
-egzaminu n a  k u rs  pierwszy rozpACzną się 
12. njkitit i in v ać  będią do  17. m a ja  w łącz
n ie  w igodziuarti od 12 Jclo 2-jgiej-. E gza
m in odbędzie  się z końcgKi eserw oa.

W pisy d-o SZk-oły ć w r iz e ń , p rzy  S e ir t-  
n^lrjum rozpąe^ną się '30. pząrwcft l trw ać 
b ęd ą  1. i 2. Iipaa włai&mie.

RHZSTROJ NERWłlYYY IMWODK'1 
SA-YKtBOJSTYYA. 2.1-letni Józef C erller. 
zam . iifzy^jil. Śnieżnej I. (i., p o pe łn ił sa
m obójstw o, pow iesiw szy się na drzwi,aali 
w sw ojem  mięszikanm, Howódem .m iM - 
bóistw a byl rozstro i narwoww. Zwłoki od
staw iono  do Insty tu tu  m edycyny  sądowej'.

BOŻAR AilTT<'BH&T. N « pi. Strzeloo 
kun w skutek  krótkiego spięcia (przewodu 
elektrycznego zapalił się wdzora] w  (po
łudnie au tobus 111-. 8801, będący' w łasno
ścią St. H olm ana. W ezw ana slraż po.ż&r- 
u a  ogień iwpisila.

i;l*.\T)BK Z „Z IE L O N E J TRYBUNY ‘. 
K udoir B opow i-z W uh n iedziel?  W ybrał 
£ię na „ziekm ą try b im ę” liy podziwiaić 
„gonie” onaz k o p an ie  sie  w zajem ne Jśrze- 
ciwmkÓM na m oczu W isła—Pogoń. W 
czasie aa ie iekaw szej rozgryw ki .rozfogł się 
trzask z łam anej gałęzi a n ie fc rlu n n y  ..en 
tu z jasta” sporlu  „sitiadt z drzew a jak po
strzelona, w rona. NićbOraktfwi udzieliło  'po
m ocy Pogotowie ratunkow e, obecnie sa.ś 
manKiia m asuje potłuczone kości* l zm ie
nia okłady.

^omunikaftjf.
KOYHKJA KULT. -  ()s \Y  Z. Z K.

sfctadia jiodziękow anic 1 'oniom  i 1’anom  
iyoiegom za łaskaw y, wfspółudzia! w u rzą
dzeniu ‘Uroczystej Akłarfemjl w  (lnin,"30-go 
kw iepua br. ia >w ąźe'ae$óhiośei IW- iMttf- 
leJ'om. K aizerom . ,-P,anejc,e, ‘pawi Lbacjw i 
za akom panjam ent, tow". M ikołajom  H an- 
kiewir.zowi za treśujw ą preWtóżję i r .  Kor-
Zaorskiego zn grę  d i  jaytrzc.

P o  osiiałniej urpozy.slośc.i n ab ra ła  Kom 
liu l|. -  Ośw. om em  do dnfezei ( 'racy  w 

t \m  kierunku .
W i  KŁAD ST. J YROSZA W KASYNU 

I K D LE I.IT. - ART. Z nany, podróżnik' 
i prelegent Stefan Ja rasz , w y k o si w sali 
Kfisyna i k o ła  L iteracko -  Ariyst. djyfa 
w ykłady  z licznem i jirzeźroczanii, mioiNY- 
szy we 'wtorek, (>. m ayi |)l .,tJrzez w e r i e  
i gó ry  ojiozyzny joowIjDv‘ó\y l lndji:iii'‘. 
drugi zaś ' w piątek , 9. m a ja  |pl. ,,W śród 
tiiuzlr i tiodoAyaóW W j)odWi%unowym mi ro 
ku". d łw ą id k ' o goiła. 8-m ej wiocziir.

\  BAPZNOSC TO W A RZY SZE! W n ie 
dzielę, 11. b. m . odbędzie  ślę. w kinie ^K o
p ern ik ” bardzo R ękaw y  po ran ek  tilm ow y, 
z preleJTC.ją łg łynnegti reżysera  Ii'htiovge- 
go p . Józefa Mayenik 'JoW erzysze beda, 
nuetl sposobność dow iedzieć sję w  ilafki 
sposób w ykonuje, ^ ię  zdjęcia film ow e i 
jfdk ayielki m a w  lym  u d z ia ł robotnik i o - 
p e ra lo r f.Im ow y. Bliższe sżczegóły ipoźmei. 
L eny  bardzo  niskie.

Rabunki.
(y) W  lesie „M o;rgi‘ ad Kamień, 

trzech zamaskow nuych i uzDrojo- 
nycli w  (rewolwery i karabin o so b 
n ików 1 napadło  n a  n aQ'leś“ iczego A- 
dama Zaka z Nart.

— Ręce dp jgóiry! Dzisiaj cię szlak 
traf i!  — zaw oła l i  opryszki, skiero
w ując broń do ikaipalójniętego. Po 
zrabow aniu  50 |zł. bandyci zbiegli.

Na droaze >w Rzecżpolu, k. Prze
myśla, niejaki Michał Ba-cz, zag ro 
ziwszy sztyletem S a lom onow i Sper
l in g o w i z Dynowa, z,i;abo\viił mu 50 
groszy. Rabusi a resztow ano.
wcaBf MiiwiMn c ig g  u -1-*

Prem ifry filmowe.

„ P iu ś ń  ż p i o l ó w " .
O d p aru  tygodni k in o te a tr  „.Marysimi- 

k a “ wyś«"xetla tlim y dźw iękow e. N ie wrem, 
czem u to należy p rz y p isa ń j^ z y  apara tu 
rze  traiiKii.skiej• G aum anta, ,czy Udbsltconaęj' 
iem u tevcbnikó\v, dość, że drugi ju ż  z 
rzędu lilm  dźw iękow y w ystaw iany w lem  
k u n ę  n ie  pozostaw ia m c eto żyozenia .©  i  >- 
m a  tam  mesamowiByslJ, rvkóv, jakie iczę- 
sto •nieśtetc', w film w.ii dźwiękow ych /,ł_\ - 
szym y, zam iast |S|)iBwu. Śpiew i Igra a r 
tystów' pe łne  życia sceny zbiorow e, śp ie
wy „'wilków”, w spaniałe  w idoki, da ją  ipwł- 
ne zadow olenie,

T r « ^ ”Iilm u n ie  banalna. W łóczęgaJjtrfc- 
per) am erykańsk i Ijurzćkłada w olność i 
w łóczęgę 'Wśród dzikich  tąsów  i *gói ir.ut 
m iłość p ięknej, jpjełnej lem iieram eiila  l l.ćą- 
mn-ej ,\łe'ksykanki. Uicjejaa więc od! iś\\*ej 
żony, udaje się w raz ze sw ym i jftonipana- 
n n  ,v Jgóry, w  końcu  jednak  uczucie zw y- 

deięża, 1)0 iczeióżeż byłoby życie włóczęgi 
n ieustann ie  traw ionego tęsknotą <l'o uko- 
yjranej1 ?

M łoda, rasow a, o typie h isżptińskiiu  a r 
tystka Lupę \  elez ś j h c W,q  ' p iękn ie , ł̂cis? 
je j  wyujajc ,srę m aco  o s lr \-, ale w po
rów nan iu  z innym i igłosami kobim em i. j-ar- 
kie- dotyiclijczas z.i pośrednictw em  ap ara
tu dźwiękowego i ł *  dochodziły, mi ażuć 
możsim za najlep.szyj i najłifirdzicj do ko- 
b iw io li jiotlobny. Św ietnym  „w łóczęgą” 
jest Gary Cooper. x.

Bspsrtnar kin lwowskich.
i \P O l.l .O : L ilm  tfźw. „Z aklęta  r z e k a 1 

w gł. ro b  teno r B. Bayllielm ess o raz  
C hór b lorenela.

CA81NO. Gdy kobieta się zapom ni”.
C H tM EK A : „Hrzedi yyyrokiem”.
C O LO S8EU M : „T em po — 'te m p o ” w 

rou glów net A lberunni.
f ' \ 1  AiMOKGAa* \  „K obieta n a  ts iu ż y -  

ću . i
GHAZ YM\ : M iłosny szept n o cy ”.
KOJCEBNIK K obiecy Jtouglas, 1 lairbanks 

B ebe D aniels, „IW ruenka z objćk lyw om ”
t ,E \ \  „( notiiwfe dziew częta” .
LUNA R am ona oraz B ardeli książę  m i

łości.
M ARYSIEŃKA: b. d i  w. „P ieśń  żyw io

łów  i do d a tk i „Sictuiberla S erenada”.
O A / V - P rzedw iośn ie”.
PA ŁA C E: „W ik ing” (dźw iękow y, kolo

row any). 7
PYŃ": „U roda życia” .
PAKA Z : „5 dni s trach u ” ser ja  II.
POI.CtNJA: „W spófczesne dziew częta”.

PK O M IEN : „Z d n ia  na  dz ień”.
STYUOW Y: , .1 .ekarz chorób  ‘kobiecych”.
U CIEC H A . „ t'ie śu  o Ata>manie“.



12 „D Z IE N N IK  LUDOWY** « r .  102 z dnia 7. m aja  1930.

t 9

• I i i ź  w y s i e d l

T Y D Z I E Ń i i

p i s m o  polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutia.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

H ą c i k  h u m o r u .
W Y JASM L.

— Tadku, W tezego u n as niema.-; trzę
sien ia  ziem i ?

— l o  'kosztowna rzecz. My lnie m am y 
pieniędzy n a  tak ie  zbytki. iir i

KTO PSZUSTŹSĆ
—  Oszuście, Miałeś m i fałszyw ą pięciozło

tów kę!
— Szkoda, że ją  już w ydałem , Jiobym 

ici zaraz  dow iódł, że jesteś łMeufczerWy/

AKTORKA.
D yrek to r Lafemi Mo kandydatk i n a  jKr ty - 

stkę:
— Czy pani ju ż  gdłaie (gnała? i i
— Owszem , 'przez dwa lata.
— Odzie? > '

—  Marazie fyfko... na lo terii .psrósłwow ej.

P IE R W S Z A  MYŚL.
L ekarz  po oip(Qr.aiqji p rzyk łada  m łodej 

patogenu«!js lu sterko  idfq u st ,py się  p L e k o -  
n ać  cjsy jeszcze oddycha. C hora otw iera 
jedno oko, a ujrzaw szy asysten tkę doktora, 
zwr|aiera s ię  do  nteji z tedw ie |dfosłyszalnym 
szep tem ;

— JYieah pan i będzie tak dohra i jjibAla 
im  m oją puderniiGzkę. i jsatyłcik do 
warg.

U N .lt.W A 2M  \M  zgubioną książeczkę woj 
skow ą na  nazw isko M ielnik W ojnach , 
ur. w  r. 1003 wylilajią p rzez  I1. K, U. 
Rrzeżiany. *

MLŻ.C/A /N A  w średn im  w ieku poszuku
je  ja k ie g o k o lw ie k  zajęyja -Za m ieszka
lne i u trzym anie . Ł askaw e oferty pod' 

„Sredlm \V idk“ w A dm inistracja Dz L.

rO Y Z l K l . t k M Y m łodego cfliłopaka z lep
szej rodizmy do jiosyfek. /g ło sz e n ia  oso- 
b is ie  w  godzinach urzędow ych, Lw.tow- 
sk ie  'Iow . K redytow e, Legjonów  Md.

k a s z l e s z  —  używaj 
S E R i t l  L E Ś N E

C H O R O B Y P £ C J C
Gruźlica płuc jesł nieubłaganą i co

rocznie, n ie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi m iłjony 
ludzi — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i bronchilu, uporczywe
go, męczącego kaszlu i t. p. sto

sują pp. lekarze

„Balsam T i n M g e , ,
GĄSECKIEGO, 

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa
m opoczucie chorego, oraz powię
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Używa się za poradą lekarza. 
SPRZEDAJĄ APTEKI.

I

3qsiedzi w fflBKtyhn

—  Dzień dobry. . .  
czy tu mieszka don 
Mori 1 los ?

—  Niedaleczko... —  
najbliższy dom-., o 40 
kilometrów stąd.

M
UWF»
*

P O B U D K A *7?
Ilustrowany tygodnik P. P. S.

do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2.

F r e t k a  «*3 d l a w f .
W T O R E K , 6. majla.

LWCJW. 11.58. Sygnał paasu  z obs. astr. 
i h e jna ł z wieży m ar jask ie j. —  12.0o. 
K oncert ^>unof. — 17.PT Koncert popi. 
o d u es try  P . R. z Wrarsadwy. — 18.45. 
R ozm aitości, konn in lkaly  i keny. gram
—  19.20. Tnansm . opery  VenJiego .B a l 
m askow y" Po  operze k om un  z W a r 
szaw y.

   . 1
ŚRODA, 1. mwjja.

I.YYGW. 11.58. Sygnał jczasu  .z obs. astr. 
i h e jn a ł z w ieży m arjąpkiej. —  12.05. 
Kuinoert Jguamół — 17.45. K oncert nop. 
o rk iestry  P . R z W arszaw y. — 18.fo. 
R ozm aitości, kom u n ik a ty  i konć. 'y am .
— 1 9 . Tr ausm.  D ziennikk prasow e
go  rartjiowego z WiarszaWy. —  19 10 
E eije ion  pt. S am otni żeglarze" (Ir z 
K rakow a:. — 19.58. Sygnał czasu  « 
ób's. astronom , i h e jn a ł z w ieży in a - 
'Dtrckiej. ■ 20.05. Ocltzyt „O 'zawodzie
nauczycie lsk im ’ (tr. 'z K rakow a — 
20.25. R ecital fort. prof. E. P e tr i (lny 
z Kidowie). — 21.10. T ransm . 'kwtuir. 
liter. z W arsaaw y ,,0'waj ludzie" .(trag- 
m ent z pow . ,,Sezonow a m iłość" G. 7 a- 
potskiej). — 21.25. R e'-H al'śk rzy ^ ao w y  
1 . •&zemgyoergyi‘ego W  \\ac sza \v y . — 
22.10, T ransm . P  W a rsz a w y  lel?el«n pi. 
„P raca  fio lnet w pcfctjjT", nairt ' k omun i 
ka ty . — 23.00. Muzyka tan e iy n a  z ,R a- 
gltdełi". ' ,

O J E r e N l K
Za 1 wiersz m/m 1 szpalt, szer 82 m/m. z* tekstem . . —T6 gr. 

» »  > » » >  * 65 > n«dasłsne . . —'40 »
» > > » > , » » » w tekieia, kronik* —'70 »
> »  > » » >  > » » p o  kronice . —‘55 »
> »  > » » »  * » » na 1-Si.ei str. — 80 »

Czla strona za te k s te m .............................................................  260'— zł.
Pól strony » » /  12o'— »
Ćwieró str » > . .................................................... 66'— »
Jedna óimas strony za tekstem 35'— »
Cała pierwsi* stron* pod nagłówkiem , . 600 — »

O g ł o s z e n i u .  l a m l e j s o o w e  250/o Ąraż<»j.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCilLEWSKI. — Druk. Lud. Spóldz. Tow. W y d ? Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Teł. 4-96.


